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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Francuski projekt w sprawie odszkodowań 


LOZANNA (PAT). Według informacyj Szwaj- 
carskiej Agencji Tel., eksperci finansowi delegacji 
francuskiej wypracowali plan definitywnego za- 
łatwienia sprawy odszkodowań, który został 
przez Herriota przedstawiony MacDonaldowi. 
Projekt przewiduje zupełne wstrzymanie spłat re- 
paracyjnych na okres 3 lat. ; 

Po upływie tego okresu powołana zostałaby 
komisja do ponownego zbadania zdolności płatni- 
czej Niemiec. Jeśliby się okazało, że Niemcy mo- 
gą płacić, załatwienie sprawy polezałoby na wy- 
daniu obligacyj kolei niemieckich, któreby zosta- 
ły wręczone wierzycielom Niemiec. Państwa, 
uczestniczące w konferencji lozańskiej, już teraz 
zobowiązały się przyjąć decyzje komisji. 


Do tej chwili brak jest potwierdzenia powyż- 
szej informacji ze strony delegacji francuskiej, w 
każdym razie pewnem jest, że francuski projekt 
końcowego załatwienia problemu reparacyj opie- 
ra się na idei otrzymania przez wierzycieli Nie- 
miec obligacyj, które zapewniłyby im korzyści na 
wypadek ewentualnego odrodzenia Niemiec. Nie- 
wątpliwem jest także, że Herriot po powrocie z 
Paryża jest zdecydowany oprzeć się najbardziej 
energicznie naciskowi, wywieranemu przez Angli- 
ków w kierunku zupełnego anulowania odszkodo- 
wań. Wynika stąd wielka rozbieżność zdań mię- 
dzy Wielką Brytanią a Francją, która w chwili 
obecnej ciąży silnie na atmosferze konferencji. 


Tajne i jawne rozmowy 


LOZANNA (PAT). Wczoraj późnym wieczo- 
rem premier Herriot opuścił swój hotel, odma- | 
wiając dziennikarzom informacyj z kim się maj 
zobaczyć. Jednakże kilku dziennikarzy udało się 
w ślad za samochodem premiera francuskiego i 
stwierdziło, że udał się on do odległej o 10 km od 
Lozanny w kierunku Genewy miejscowości Mor- 
ges, gdzie odbył 3-godzinną rozmowę z szefem 
delegacji amerykańskiej na konferencję rozbro- 
ieniową Gibsonem, specjalnie przybyłym z Ge- 
newy. Jak przypuszczają, rozmowa ta dotyczyła 


spraw rozbrojeniowych { pozostawała w zwlązku 
z naradami francusko - angielsko - amerykań- 
skiemi, które od niedzieli toczą się w Genewie. 
Wiadomość o nocnej rozmowie Herriota z Gibso- 
nem wywołała tu zrozumiałe poruszenie. 

Dzisiaj od samego rana wznowiono rozmo- 
wy francusko - angielskie, jeszcze przed godzi- 
ną 10-tą rano Herriot z ministrem Germain Mar- 
tin udali się do hotelu Beau Rivage, siedziby dele- 
zacji angielskiej. . 


NIEZADOWOLENIE WŁOCH 


LOZANNA (PAT). Grandi udał się wczoraj 
ha parogodzinny pobyt do Genewy, gdzie odbył 
rozmowy z szefem delegacji niemieckiej Nadol- 


nym oraz ministrem Simonem. Jak słychać, dele- 
gacja włoska jest w najwyższym stopniu nieza- 


dowolona z faktu, iż Włochy nie zostały zapro- 
szone do udziału w rozmowach francusko - an- 
zielsko - amerykańskich, które, według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa: wywrą zdecydowany 
wpływ na dalszy tok konferencji rozbrojeniowej. 


Rewolucja komunistyczna w Chile 


VALPARAISO (PAT). Wczoraj wieczorem, 
gdy wojska rządowe wkroczyły do dzielnicy ko- 
munistycznej, zostały obrzucone gradem kul. 
Ogółem w wyniku wczorajszych rozruchów by- 
ło 20 zabitych i 50 rannych. Do portu w Valpa- 
raiso wpłynęły dwa wojenne okręty chilijskie, 
wiozące 1.000 marynarzy, mających przywrócić 
porządek. Marynarze ci otrzymali rozkaz strze- 
lania do grabieżców. Wielu obywateli angielskich 
i amerykańskich szuka: schronienia na okrętach. 


VALPARAISO (PAT). Większość zabitych 
i rannych podczas wczorajszych rozruchów ko- 
munistycznych stanowią strajkujący robotnicy. 
Rząd, dzięki swym ostrym zarządzeniom, jest pa- 
nem sytuacji. Podobno jednak niektóre oddziały 
wojska trzymają stronę komunistów. 

SANTIAGO DE CHILI (PAT). Wprowadzo- 
ne tu zostały sądy wojenne. W mieście trwają w 
dalszym ciągu niepokoje. Są zabici I ranni. Ogło- 
szono moratorium dla wszelkich wierzytelności. 


Manifestacje i krwawe walki polityczne w Niemczech 


ESSEN (PAT). W okręgu westfalsko-nad- 
reńskim w dalszym ciągu odbywają się krwawe 
starcia między hitlerowcami a komunistami. W 
Birkensdorf podczas walki ulicznej 4 osoby zo- 
stały ciężko ranne. W Diisseldorfie kilka osób 
odniosło lekkie rany. W Wanne jedna osoba zo- 
stała ciężko raniona nożem, w Watenscheid je- 
den z policjantów i dwie osoby cywilne ciężko 
ranne, w Herne jeden komunista ciężko ranny. 
Starcia prowokują umundurowani hitlerowcy, by 
'mieć później powód do wystąpień 

ESSEN (PAT). Hitlerowcy wydali dziś ode- 
zwę do swoich oddziałów szturmowych, w któ- 
rej oświadczają, że oddziały te muszą przeciw- 
stawić się terorowi komunistycznemu i wzy- 


wiedziane jest, że hitlerowcy nie mogą bezczyn- 
nie patrzeć jak mordują ich towarzyszy i muszą 
się bronić. Ulica musi należeć do hitlerowców, 
a nie do komunistów. 

LIPSK (PAT). Odbyła się tu przy udziale 
25 tysięcy osób wielka nianifestacja polityczna 
członków republikańskiego „Reichsbanneru* i 
„żelaznego frontu“, dernonstrujących przeciwko 
rządowi v. Papena i obniżeniu świadczeń social- 
nych. Pochód przeszedł przez główne ulice mia- 
sta. Wznoszono okrzyki antyrządowe: Precz 
z Papenem, precz z rządem. junkrów pruskich, 
rozsadników jedności narodowej i prowokatorów 
wewnętrznego pokoju. Żądamy chleba i pracy. 
Rozwi1zanie pochodu poprzedziły liczne utarcz* 


wają do czynnych wystąpień. W odezwie po-lki z komunistami i hitlerowcami. 


GDAŃSKA DYREKCJA KOLEJOWA 
W TORUNIU 


W związku z postanowieniem przeniesienia 
dyrekcji kolejowej z Gdańska na teren polski, o 
czem donosimy na innem miejscu, dowiadujemy 
się, że dyrekcja ta przeniesiona będzie do Toru- 
nia. Przenoszenie biur rozpocząć się ma dn. 1-go 
lipca r. b. 


WYJAZD WICE-MINISTRA KOCA 


Wczoraj, wieczorem, podsekretarz stanu w 
ministerjum Skarbu p. Koc, wyjechał do Paryża. 


ZMIANY W MINISTERJUM PRACY 


Sprawa ustąpienia podsekretarza stanu w 
ministerjum Pracy p. Szubartowicza, oraz po- 
wołania na to stanowisko dotychczasowego dy- 
rektora departamentu Zdrowia w M. S. Wewn. 
dr. Piestrzyńskiego, jak słychać ma być zadecy- 
dowana na najbliższem posiedzeniu Rady Mini- 
strów, którego zwołanie spodziewane jest jesz- 
cze w ciągu bieżącego tygodnia. 


NIEMCY ŻĄDAJĄ MORATORJUM 
HANDLOWEGO ? 

LONDYN (PAT). W City londyńskiej kursu- 
ią pogłoski, że Niemcy zgłosiły w Lozannie o- 
głoszenie moratorjum długów handlowych i pu- 
blicznych, o ile konferencja lozańska nie uchwali 
całkowitej anulacji długów wojennych 1 odszko- 
dowań. Pod tą groźbą City wysyłać ma liczne 
depesze do Lozanny do kanclerza skarbu Cham- 
berlaina i ministra handlu Runcimana, żądające 
od nich bezwzględnego przeprowadzenia skre- 
ślenia długów i odszkodowań. 


10.000.000 BEZROBOTNYCH W AMERYCE 


LONDYN (PAT). Jak donosi „Times* w de- 
peszy swego nowojorskiego korespondenta, licz- 
ba bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych o- 
kreślona została przez amerykańską federację 
pracy na 10.634.000. Wskaźnik zatrudnienia w 
przemyśle według danych departamentu pracy 
wynosił na 1 czerwca 59,7, podczas, gdy w dn 
1 marca był 64,5, biorąc przeciętnie zatrudnienie 
1926 r. jako 100. Przeszło 7 i pół miljona bezro- 
botnych przybyło w ciągu ostatnich 2 lat. 


WYBORY NA MALCIE 

MALTA (PAT). Ostateczne rezultaty wyborów do par- 
lamentu maltańskiego wykazują tryumf partji nacjonali- 
stycznej, która łącznie rozporządza 52 mandatami, pod- 
Czas gdy opozycja ma jedynie 17 mandatów. Nowy gabl- 
net zostanie utworzony przez przywódcę nacjonalistów Hu- 
gona Mifsud. Prasa miejscowa komentuje szeroko rezul- 
taty wyborów, podkreślając niepowodzenie polityki lorda 
Stricklanda. 


NA DALEKIM WSCHODZIE 
WASZYNGTON (PAT). Departament stanu zawiado- 
mił rząd japoński, iż zaniepokojony jest wiadomością o 
zamierzonem ściąganiu przez Mandżurję dochodów z ceł 
pobieranych dotychczas przez Chiny. 


OBERWANIE SIĘ CHMURY 

SALERNO (PAT). Oberwanie stę chmury spowodo« 
walo olbrzymie szkody, zwłaszcza w miejscowości Boc=! 
cadaspido i Bellosguardo, gdzie nieszczęście dotknęło po-, 
wierzchnię 1.500 ha. Cały szereg domostw chłopskich jest 
poważnie uszkodzony, a niektóre musiano ewakuować, Tu 
i owdzie, wskutek ulewnego deszczu, obsunęły się stoki, 
gór, zasypując drogi, 


W RUMUNJI 


Sytuacja utworzonego niedawno nowego rzą- 
du rumuńskiego p. Vaidy-Votvoda jest niezmier- 
nie ciężka. Rząd bezpartyjny profesora Jorgi, ma- 
jący w znacznym stopniu charakter rządu osobi- 
stego zaufania króla Karola II, ustąpić musiał, jak 
wiadomo, z powodu niepowodzenia starań o po- 
życzkę francuską i raportu francuskiego doradcy 
finansowego, p. Rista, domagającego się dla sa- 
nacji finansów rumuńskich środków tak radykal- 
nych, że realizacji ich, mimo nalegań monarchy, 
ministrowie nie chcieli brać na swoją odpowie- 
dzialność. „Rząd narodowy“ (koncentracyjny), do 
którego utworzenia król wówczas powołał najwy- 
bitniejszego męża stanu Rumunii, p. Titulescu, mi 
nistra jej w Londynie i Genewie, nie doszedł do 
skutku. P. Titulescu natknął się na zdecydowany 
opór liberałów, którzy za Ś. p. Joana Bratianu tak 
długo rządzili Rumunią, oraz ludowców marszał- 
ka Averescu, którego ambicją jest zostać znowu 
premierem. Zdaniem obu tych partyj tylko rząd, 
mający za sobą silny obóz polityczny, może po- 
dźwignąć Rumunię z grożącej katastrofy. Wów- 
czas monarcha istotnie powołał rząd, oparty o sil- 
ną i karną partię — narodowo-chłopską (zarani- 
stów), pod przewodnictwem znanego przywódcy 
rumuńskich Siedmiogrodzian, p. Vaidy Voëvoda. 


Decyzja królewska przyszła dla opozycji 
prawicoweż (liberałów i ludowców), oraz dla zwo- 
lenników bezpartyjnego bloku prof. Jorgi zgoła 
nieoczekiwanie. Zdaniem ich b. rządy zarani- 
styczne pp. Maniu i Mironescu tak się skompro- 
mitowały politycznie i gospodarczo, że opinia pu- 
bliczna „nie zniesie ich powrotu“. Przepowiadają 
oni rychły upadek nowego rządu, nawet w razie 
wygrania wyborów, co dotąd naogół każdemu 
rządowi rumuńskiemu z łatwością się udawało. 
Liczą oni na załamanie się rządu p. Vaidy, albo 
pod wpływem pogorszenia się sytuacji gospodar- 
czej i ewentualnego załamania się finansowego, 
albo „pod presją opinii publicznej“, na wzór tej, 
która ongiś p. Maniu wbrew większości ówcze- 
snego parlamentu utorowała drogę do władzy. 
Liberałowie zwłaszcza są tak pewni ostatecznego 
zwycięstwa i poparcia olbrzymiej większości spo- 
łeczeństwa, że tem właśnie tłumaczą swoją odmo- 
wę brania udziału w koalicji. któraby ich zmusiła 
do współpracy z zaranistami, w dodatku bez prze- 
wagi w radzie ministrów.. Nie szczędzą oni już 
nawet krytyki samemu królowi za niepowierzenie 
im właśnie rządów krajem. Liberałowie przepo- 
wiadają wyborom fatalne następstwa, grożą „re- 
akcją“ przeciwko represjom rządu i spodziewa- 
nym „bałkańskim wyborom“, oraz posądzają pu- 
blicznie przeważających wśród zaranistów Sied- 
miogrodzian o zamiary bodaj iredentystyczne, 
strach przed któremi skłonił jakoby Koronę do 
oddania im władzy... Zaraniści odpłacają się 
zresztą liberałom epitetami dość niewybrednemi, 
zarzucając im zdradę stanu, ba! nawet bandy- 
tyzm! Stosunkowo duża wolność prasy sprzyja 
bardzo tym harcom partyjnym, świadczącym o 
jeszcze większem, niż u nas, zacietrzewieniu par- 
tyinem. Analogia n. p. pomiędzy stanowiskiem 
rumuńskich liberałów a polskich „narodowców*, 
jest nawet w obecnych warunkach uderzająca. 


Jakkolwiekbądź, można tylko podziwiać od- 


wagę członków rządu p. Vaidy, którzy w tak nie- 
zmiernie krytycznej chwili nie zawahali się sta- 


- nąć u steru państwa. Mają oni niewątpliwie prze- 


ciwko sobie ogromną większość społeczeństwa 
w „dawnem Królestwie“, abstrahując. oczywiście, 
od niewyrobionych zupełnie politycznie mas chłop- 
skich; lecz nawet w Siedmiogrodzie i na Bukowi- 
nie, gdzie już z opinią tych mas trzeba się liczyć, 
zaraniści stracili ostatnio bardzo wiele sympatii 
i posłuchu. Mniejszości narodowe są niezadowo- 
lone z niedotrzymania przez b. rządy zaranistycz- 
ne przyrzeczeń, dotyczących wyborów samorzą- 
dowych i autonomii kulturalnej. Węgrzy, którzy 
otwarcie żądają autonomii Siedmiogrodu, odrzu- 
cają proponowany im przez zaranistów blok wy- 
borczy, domagając się przedewszystkiem zapew- 
nienia im równouprawnienia w samorządach i w 
szkolnictwie. 

Sfery gospodarcze i finansowe zdecydowa- 
nie sprzyjają opozycji liberalnej. Wybory w żad- 
nym wypadku sytuacji nie wyjaśnią. Niemniej 
rząd jest zupełnie pewny ostatecznego powodze- 
nia. Minister skarbu Mironescu zobowiązał się 
„honorowo do wypłacenia urzędnikom zalegają- 
cych w wielu wypadkach od miesięcy pensyj. by. 
zapobiec demoralizacji. Nie zabraknie mu zapewne 
najlepszej woli do spełnienia tej obietnicy, może 
jednak zabraknąć malejących w niepokojący spo- 
sób wpływów podatkowych. Drakońskie oszczęd- 
ności, które, oczywiście, nie przyczynią się do 
podniesienia popularności rządu, będą więc ko- 
nieczne. Pocieszającym jednak faktem jest, że 
w przeciwieństwie do innych krajów, właściciele 
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gotówki w Rumunji nie tezauryzują lej, lecz Inwe- 
stują w budowlach, łagodząc przez to bezrobo- 
cie. Jest to skutek zaufania do prywatnej własno- 
ści oraz opłacalności budownictwa z powodu ta- 
niości robotnika i małego obciążenia świadczenia- 
mi socialnemi. 

Jesteśmy żywotnie zainteresowani w tem, by 
naszej sojuszniczce rumuńskiej udało się wybrnąć 
szczęśliwie z niewątpliwie ciężkiej sytuacji. Wie- 
my, że dochowanie wierności sojuszowi z Polską 
jest naczelną zasadą polityki zagranicznej każde- 
go rządu rumuńskiego. Rumunja zdaje sobie spra- 
wę, że liczyć może na nas w związku z sowiec- 
kiemi zakusami na Besarabję bez względu na za- 
warcie lub niezawarcie paktu o nieagresji, które- 
go się Rumuni obawiają, gdyż mózłby on uśpić 
czujność opinii publicznej. W Bukareszcie dosko- 
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nale rozumieją, jak problematyczną wartość mają 
|sowieckie zobowiązania międzynarodowe. Oba- 
j wa przed Sowietami, wysuwająca się w Rumunii 
na pierwszy plan, podsycona jeszcze niedawno 
masakrą, urządzoną przez GPU nad Dniestrem, 
każe również miarodajnym czynnikom rumuń- 
skim szukać modus vivendi z Węgrami. 

Po-wizycie ks. Mikołaja w Budapeszcie i przy- 
jęciu przez króla Karola hr. Bethlena nastąpiło 
|wyraźne odprężenie w wzajemnych stosunkach. 
į Dalsza pomyślna ewolucja tych stosunków jak- 
| najbardziej jest z naszego punktu widzenia pożą- 
|dana. Jest ona też w interesie pokoju europej- 
| skiego, którego Rumunja stara się być przodującą 
orędowniczką. 

A. R. 


ZZ 


Sprawa wizyty floty niemieckiej w Gdańsku 


Władze gdańskie ogłosiły komunikat, który poza sze- 
regiem mętnych zwrotów, zawiera twierdzenie, że władze 
Wolnego Miasta nie zwróciły się do czynników niemiec- 
kich z zaproszeniem dla wojennej floty niemieckiej. 

Komunikat senatu w. m. Gdańska, wydany w związ- 
ku z zapowiedzią przyjazdu statków niemieckich, świad- 
czy o znacznem zdenerwowaniu aranżerów demonstracji 
niemieckiej w Gdańsku. Jak się dowiadujemy z dobrze 
poinformowanych źródeł, rząd polski zwrócił uwagę senatu 
nie 18-go, lecz już 3-go czerwca na fakt, że według infor- 
macyj polskich zaproszenie floty niemieckiej wyszło od 
czynników gdańskich, z pominięciem rządu polskiego, co 


Przeniesienie dyrekcji 


W dniu wczorajszym komisarz generalny R, P. w 
Gdańsku przesłał senatowi Wolnego Miasta odpowiedź na 
jego pismo w sprawie przeniesienia z Gdańska dyrekcji ko- 
lei państwowych, zarządzającej liniami kolejowemi, poło- 
żonemi na obszarze R. P. 

W odpowiedzi tej komisarz generalny R. P. oświad- 
czył, iż rząd polski niezależnie od wystąpienia senatu już 
oddawna miał zamiar przeniesienia zarządu linij kolejo- 
wych, znajdujących się na terytorium polskiem przede- 
wszystkiem z tego względu, że utrzymanie administracji 
polskiej w Gdańsku z powodu różnicy wartości waluty 


oczywiście sprzeczne jest z obowiązującemi przepisami 

Okolicznością niepozbawioną pikanter]! Jest fakt, iż in- 
formacje o zaproszeniu floty niemleckiej bezpośrednio 
przez czynniki gdańskie otrzymał rząd polski właśnie od 
oficjalnych czynników Rzeszy Niemieckiej. 


. . 


Prasa berlińska podaje, że wizyta floty niemieckiej w 
Gdańsku, odbędzie się w zapowiedzianym terminie; rząd 
Rzeszy uważa, że zawiadomiwszy o zamiarze odwiedzin, 

Ee niezbędne formalności w stosunku do rządu pol- 
skiego, i nie zamierza odwołać ani odkładać wizyty. 


kolejowej z Gdańska 


36 Konwencji paryskiej ujednostajnienia waluty, wzgląć < 
ten musi być, oczywiście, przedewszystkiem miarodajny 
Od wykonania zamiaru przeniesienia dyrekcji powstrzy« 
mywał dotychczas rząd polski wzgląd na interesy gospo 
darcze Wolnego Miasta. Wydatne pogorszenie się sto 
sunków w dzied: bezpieczeństwa i porządku publiczne- 
zo, jakiego jesteśmy Świadkami od pewnego czasu skła- 
nia jednak obecnie rząd polski do przejścia nad tymi skru- 
pułami do porządku, Zarządzenia związane z przeniesie- 
niem dyrekcji zapewne zostaną wydane niebawem: Samo 
zaś przeniesienie całego aparatu nastąpi w okresie czasu, 


gdańskiej w stosunku do waluty polskiej kosztuje znacznie | jakiego wymagać będą warunki techniczne przeniesienia. 


drożej, niż w Polsce. Do czasu przewidzianego przez art. 


Drugi artykuł „Manchester Guardian” o stosunkach 
polsko- niemiecko- gdańskich 


„Manchester Guardian“ ogłasza 8-y z rzędu artykuł z 
cyklu artykułów, omawiających sytuację międzynarodową 
jako tło konferencji lozańskiej. Artykuł dzisiejszy omawia 
pod nagłówkiem „Gdańsk i jego polski rywal“ stosunki 
polsko-gdańskie. 

Już w uprzednim swym artykule w sobotę, „Manche- 
ster Guardian“ omawiając argumenty polskie i niemieckie 
w sprawie Pomorza, uznał przewagę argumentów polskich 
rad niemieckich. W dzisiejszym artykule „Manchester 
Guardian“ jeszcze bardziej stanowczo staje po stronie Pol- 
ski w sporze o Gdańsk. Korespondent zaczyna od stwier- 
dzenia, że gdy bawił na Pomorzu, w niektórych dzienni- 
kach angielskich, lubujących się w sensacjach, ukazały się 
wiadomości, jakoby Polska szykowała atak na Gdańsk, co 
wywołało w Polsce wielkie poruszenie. Korespondent cy- 
tuje oświadczenie niewymienionego Polaka na ważnem) 
stanowisku rządowem, który powiedział: „Wiem, że 
Niemcy chętnieby powitały każdą prowokację, lecz my 
uczynimy wszystko, co jest w naszej mocy, aby uniknąć 
dania im okazji do takiej prowokacji, lub, aby pozwolić 
im sprowokować nas". Inni Polacy oświadczyli korespon- 
dentowi, że Niemcy prawdopodobnie pragnęły odwrócić 


POWRÓT MINISTRÓW 
W dniu 20 b. m. powrócił do Warszawy z Górnego 
Śląska minister Przemysłu į Handlu, dr. Zarzycki i objął 
urzędowanie. 
Również w dniu 20 b. m. powrócił ze Lwowa i objął 
normalne urzędowanie podsekretarz stanu w ministerjum 
Przemysłu i Handlu, dr. Doleżal. 


KONFERENCJE W MIN. KOMUNIKACJI 


uwagę od pewnych przygotowań, 
przez hitlerowców w Gdańsku. 

„Posądzenia te pisze .korespondent były 
niewątpliwie tak samo nieuzasadnione. Sytuacja między 
Gdańskiem a Polską doszła do stanu krytycznego. Nieod- 
powiedzialna prowokacja może łatwo wywołać komplika- 
cie, które byłyby niebezpieczeństwem dla pokoju we 
wschodniej Europie. Że sytuacja w Gdańsku stała się w 
ostatnich miesiącach nieznośną, jest niewątpliwie winą 
przedewszystkiem agitacji hitlerowców w Gdańsku". 

Jak wyjaśnia korespondent senat gdański zależny jest 
od poparcia narodowych socjalistów, którzy wobec tego 
faktycznie dyktują politykę W. Miastu, wywołując niepo- 
kój wśród Polaków. 

Omawiając spór polsko-gdański w’ sprawie Gdyni, 
„Manchester Guardian“ wyjaśnia, iż z polskiego punktu wi- 
dzenia zbudowanie Gdyni było niezbędne. Po pierwsze z 
powodu wrogiego stanowiska ludności w Gdańsku, po dru- 
zie, że powiększanie się polskiego handlu zamorskiego wy- 
magało budowy drugiego portu i wreszcie istnienie Gdyni 


przeprowadzanych 


uniemożliwić ma powtórzenie się wypadków z lipca 1920 
w czasie wojny bolszewickiej. Zresztą mimo istnienia Gdy- 
ni, obrót towarowy przez Gdańsk jest obecnie 4-krotnie 
większy, aniżeli przed wojną . 

Korespondent omawia również spory celne pomiędzy 
Polską a Gdańskiem, w związku ze szmuglowaniem nie- 
mieckich towarów przez Gdańsk do Polski, stwierdzając, 
że konflikty gospodarcze stały się bardzo częste od czasu, 
gdy hitlerowcy doszli do władzy. Naiwidoczniej Polacy — 
pisze korespondent — zirytowani panowaniem hitlerowców 
i obawiając się wzrastającego niemieckiego nacjonalizmu 
w Gdańsku, usiłują wywrzeć presję na Gdańsk, drogą go- 
spodarczą. 

„Należy żałować, że wydarzenia poszły tą drogą. Mo- 
mo wszystko zapleczem Gdańska jest Polska z jej ludno- 
ścią 32-miljonową. Przyszłość Gdańska jest całkowicie 
związana i zależna od stosunków z Polską. Gdańsk zwró- 


Dn. 22 b. m. minister Komunikacji, inż. Kühn, przyj-| cony Niemcom, straciłby cały swój handel, zwłaszcza wo- 
mie kolejno dyrektorów kolei w Gdańsku, Radomiu, Lwo-| bec szybkiego postępu Gdyni. Port gdyński Jest istotnie 
wie I Warszawie, którzy zdadzą p. ministrowi sprawozda-| wyjątkowo wspaniałym tworem. 7 lat temu Gdynia była 
nie z bieżących spraw. W przyszłym tygodniu p. minister| małą wioską rybacką, liczącą kilkuset mieszkańców. Dziś, 


przyjmie pozostałych 5-ciu dyrektorów. Konferencje ta-i 
kie poświęcone aktualnym zagadnieniom gospodarki ko-| 


lejowej, odbywają .się co miesiąc. 


Gdynia jest ważnym nowoczesnym portem, przez który 
przechodzi 5 milionów ton towarów rocznie, a miasto po. 
siada już prawie 40.000 mieszkańców, 
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GŁOSY I ODGŁOSY 


CZYŻBY TO BYŁO NIESZKODLIWE? 


Symptomatyczne objawy fermentu ideowego, 
powstającego w różnych środowiskach naszego 
społeczeństwa, notowane są z uwagą przez Opinię 
publiczną. Czytelnicy nasi pokrótce zostali poin- 
formowani o meritum dyskusji, wywołanej przez 
grupę wileńskich odrodzeniowców z p. Dembiń- 
skim na czele. W naszem przekonaniu poglądy 
ich sterują dosyć wyraźnie ku komunizmowi. In- 
nego zdania jednak jest „Czas“: 

... wyżej wymienione grupki nigdy nie myślały, ani 
nigdy nie myślą o jakimkolwiek, choćby najluźniejszym 
związku z partją komunistyczną, czy też z Sowietami. 
Jaskrawy radykalizm socjalny tych grup łączy się u nich 
z dość jaskrawym nacjonalizmem, Gdyby nie to, że prze- 
ciętny Polak nie ma pojęcia co to są hitlerowcy, to raczej 
ta nazwa by im odpowiadała. Równocześnie zaś łączone 
są z tym radykalizmem pewne prądy kulturalne, rady- 
kalizujące, antykatolickie, płytko-racjonalistyczne. 

To więc, co lekkomyślnie próbowano określić jako 
„komunizm“, jest czemś zupełnie innem. Jest to tworze- 
nie się w Polsce nowego radykalizmu o charakterze jed- 
nak państwowym i nawet nacjonalizującym, Zjawisko 
jest zrozumiałe:* sugzestja rzekomych sukcesów „piati- 
letki", kryzys gospodarczy, za który zwala się odpowie- 
dzialność na kapitalizm — sprzyjają wzrostowi rady- 
kalizmu. Rozpadanie się dotychczasowych grup rady- 
kalnych — los PPS jest przykładem — musi powodować 
powstawanie takich nowych grup. Jest to oczywiście i z 
katolickiego i z konserwatywnego punktu widzenia — 
objaw ujemny. Nie można — z katolickiego punktu wir 
dzenia — ujmować życia i myśli człowieka w obcęgi, a 
równocześnie ocalić w człowieku to, bez czego niema 
wolności sumienia — ocalić godność ludzką. Nie moż- 
na — z konserwatywnego punktu widzenia — żalecać ja- 
ko recepty na kryzys zerwania z tem wszystkiem, co 
było dotychczas I skoku w niewiadome. Ale krytyczny 
stosunek do wszelkich takich polskich prób — to jesz- 
cze nie jest zarzucanie im komunizmu. 


Trudno pozbyć się obaw, że ocena „Czasu” 


jest jednak zbyt liberalna. Z szerzenia mętnych | 


i nieskrystalizowanych teoryj socjalno-gospodar- 
czych, szczególniej w chwili obecnej, wypływa 
niemałe niebezpieczeństwo. ZACZĄ 
Raczej musielibyśmy przyznać rację „Kurje- 
rowi Polskiemu”, wyrażającemu w tej sprawie 
następującą opinię: 
nie mamy zamiaru tej sprawy traktować z punktu 
widzenia ideologji takiego czy innego obozu względnie 
takich czy innych „sfer“. Zdajemy sobie sprawę z wa- 
dliwości pewnych metod kapitalistycznych i rozumiemy 
potrzebę ich bezstronnej krytyki. Uważamy Jednak, że. 
w czasie obecnym, w czasie gwałtownej i wyczerpującej 
walki z kryzysem, uderzającym tak silnie w nasze pań- 
stwo — pomimo programowych zapowiedzi odcięcia się 
od niego — szerzenie niedojrzałego radykalizmu, a więc 
: mętnych haseł przez mętne głowy, przeżuwające albo 
stary syndykalizm, albo wygrywające nowe melodje na 
motywach ż płatiletki, jest w najwyższym stopniu nie- 
wskazane, szkodliwe i niebezpieczne, a w nasze trudne 
stosunki wprowadza to tylko groźny chaos, è 


W drodze na Kongres Eucharystyczny 


Wczoraj popołudniu przybył do portu Southampton 
Statek „Saturnia“, na pokładzie którego znajduje się piel- 
grzymka polska w liczbie 150 osób, udająca się na kon- 
gres encharystyczny do Dublina. Na czele pielgrzymki stoi 
J. Em. ks. kardynał Prymas Hlond. W skład pielgrzymki 
wchodzi również kilku biskupów oraz około 100 księży, 
a także kilkudziesięciu przedstawiciel społeczeństwa pob 
skiego. Większość uczestników pielgrzymki, około 130 osób, 
iz biskupami Przezdzieckim i Okoniewskim na czele, przy- 
była wczoraj wieczorem o godz: 10-ej specjalnym pocią- 
giem do Londynu, gdzie przenocuje, celem zwiedzenia mia- 
sta Jutro w godzinach rannych. Około południa wyciecz- 
ka odjedfle z powrotem do Southampton, skąd „Saturnia“ 
intro © godz. 5 pop, odpływa do Irlandji. 

Wycieczkę witał w Londynie ambasador polski oraz 
konsul generalny w otoczeniu urzędników ambasady i kon- 
sulatu, oraz przedstawiciele kolonji polskiej. Jutro rano 
ambasador Skirmunt wyjedzie do Southampton, aby od- 
wiedzić na statku „Saturnia* ks. Prymasa i być obecnym 
w chwili, gdy „Saturnia“ wypłynie z Southampton. 


e a 


od Administracji 
P. T. Prenumeratorów prowincjo- 
nalnych prosimy uprzejmie o od- 
nowienie prenumeraty na miesiąc 
lipiec (Ill kw.) oraz o uregulowanie 
ewent. zaległej. d 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Narady genewskie i lozańskie 


O POWODZENIE KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ I 
LÓZAŃSKIEJ 
Przerwa w oficjalnych obradach obu konterency] trwa 
dla damia dostatecznego czasu delegatom dla ukończenia 
poufnych rozmów, mających na celu zapewnienie powodze- 
ma obu konierencji, gdyż bez osiągnięcia porozumienia w 
sprawie rozbrojenia nie może być mowy o pozyskaniu Sta- 
nów Zjednoczonych dla udziału w ogólnej ugodzie, doty- 
czącej odszkodowań ł długów wojennych. Zaś bez zape- 
wnienia późniejszego porozumienia w tej sprawie z Stana- 
mi Zjednoczonemi niema mowy © powodzeniu konierencji 
Lozańskiej. Mężowie stanu wciąż jeżdżą z Lozanny do Ge- 
newy I z powrotem. W prasie angielskiej toczy się pole- 
mika na temat wspólnego czy też oddzielnego wystąpienia 
mocarstw europejskich wobec Ameryki, Prasa anglelska 
wypowiada silę raczej za tą drugą alternatywą. Prasa 
prawicowa francuska zaniepokojona znowu jest możliwością 
ustępstw Herriota wobec zwartego frontu angielsko-wło- 
sko-niemieckiego w Sprawie „coup d'ćponge" w dziedzinie 
odszkodowań i równouprawnienia zbrojeń. Sfery oficjalne 
są optymistycznie nastrojone. 
„ Herriot, Paul Boncour } Germałn Martin odbyli szereg 
rozmów z MacDonaldem, Simonem, Runcimanem i Gibso- 


|nem oraz z min. Zaleskim i przedstawicielami Małej En- 


tenty. Min. Zaleski pozatem konterował z sekretarzem gen, 
L. N. sir Eric Drumondem. MacDonald konierował rów- 
nież w Lozannie z von Papenem. Różnice poglądów są Je- 
szcze ogromne. Poza sprawą wolny chemicznej 1 bakterjo- 
logicznej, oraz zagadnieniami ciężkiej artylerji, kontroli 
prywatnego wyrobu broni i. ograniczenia budżetów wojsko- 
wych (bez wzajemności ze strony niemieckiej) niema je- 
szcze zgody. Delegaci włoscy i niemieccy postępują 
dość solidarnie. Mussolini kazał MacDonaldowi wyrazić 
zachwyt dla jego mowy inauguracyjnej. Zarysowuje się 
porozumienie franc.-angielskie wobec niemieckiej tezy od- 
szkodowawczej. Wrażenie wywarł pesymistyczny artykuł 
Mussoliniego na temat rozmów lozańskich | genewskich. 


KŁOPOTY LIGI NARODÓW 


Komitet finansowy L. N, otrzymał już pomyślne odpo- 
wiedzi od Włoch I Angliji w sprawie udziału tych mocarstw 
w finansowaniu projektowanej pożyczki dla Austrj. Jest 
on Jednak zaniepokojony kampanją prasy francuskiej, wska- 
zującej na przerażający spadek kursu pożyczek Ligi Naro- 
dów niekiedy do 21%) oraz nazywającej politykę finan- 
sowa L. N. „rujnującą” i „awanturniczą". Prasa ta żąda 
za przykładem Banku Angielskiego powołania komitetu 
obrony Interesów posladaczy pożyczek, wydanych pod 
auspicjami L. N. 


Na 24 b. m, zwołane zostały komitet 19 I Rada L. N. w 
sprawie zatargu na Dalekim Wschodzie. 


Prasa niemiecka okazuje wielkie zdenerwowanie z po- 
woda wysunięcia przez Anglię projektu rozejmu politycz- 
nego, w czasie którego Niemcy na okres 10 — 15 lat mu- 
sieliby zrezygnować ze wszelkich ądań rewizjonistycznych. 
Odrzuca ona rewizję Rapallo z powodu „tak wielkiej groź- 
by“ niebezpleczeństwa polskiego. 


O ZNIŻENIE BARJER CELNYCH 


Przedstawiciele Holandii, Belgjl i Luxemburga parafo- 
wali w Lozannie tekst konwencji, celem wzajemnej, postę- 
powej zniżki barjer celnych, oparty na zasadach. wielokrot- 
nie formułowanych w Lidze Narodów. Konwencja ta Jest 
otwarta dla wszystkich państw. Na wstępie państwa ©- 
świadczają, że są przekonane, iż realizacja coraz większej 
wolności w dziedzinie wymiany, stanowi Istotny warunek 
dobrobytu światowego, oraz że pragną przedsięwziąć uz- 
godnioną, wspólną akcję gospodarczą. Konwencja zaka- 
zuje stwarzania nowych ceł czy restrykcyj I przewiduje 
10%-towe zniżki roczne. Konwencja podpisaną jest na 5 
lat. Trudności tych państw w stosunkach handlowych 7 
Francją, Anglją i Niemcami zmusiły je do tego solidarnego 
wystąpienia, 


: FRANCJA 

KONGRES NARODOWEJ UNJI B. KOMBATANTÓW 
odbyt się w Lille przy udziale wielotysięcznych tłumów. 
Pochód przez miasto zgromadził około 100.000 osób i roz- 
ciągnął się ma 4 kim. Uczestniczyły w nim sekcje b. woj- 
skowych francuskich i alfarickich. Zgromadzono około 500 
sztandarów, w tej liczbie 15 chorągwi polskich. Oficjalny 
bankiet zamknięcia kongresu odbył się przy udziale 4.000 
osób, pod przewodnictwem min. Bethod, 

Na bankiecie Fidac'u, konsul Mazurkiewicz wręczył 
krzyż Polonia Restituta p. Aime Goudaert, prezesowi pół- 
nocnej unji b. wojskowych francuskich. 


IRLANDJA 

UROCZYSTY WJAZD KARDYNAŁA LAURI, DELEGA- 
TA PAPIESKIEGO na kongres eucharystyczny, odbył się 
w Dublinie. Kardynał, owacyjnie witany przez tłumy lud- 
ności, jechał w złoconej karecie przez miasto w towarzy- 
stwie dostojników państwowych i samorządowych oraz 
eskorty wojskowej. Ulice miasta są bogato dekorowane. 

Legat papieski udał się do katedry w towarzystwie 
kardynałów, arcybiskupów i innych dygnitarzy kościelnych. 
Ceremonja w katedrze zakończyła się udzieleniem przez le- 
gata w imieniu Ojca św. błogosławieństwa kongresowi eu- 
charystycznemu. 

Szeroko komentowany jest fakt, że rząd Wolnego 
Państwa nie zaprosił gubernatora generalnego (przedsta- 
wiciela króla) na przyjęcie na cześć legata papieskiego. 


NIEMCY 

SYTUACJA POLITYCZNA. Sensacją dnia jest przy- 
bycie Hitlera do Berlina i konferencja jego z min, spraw 
wewnętrznych br. von Gaylem w sprawie represji rzą” 
dów Bawarji | Prus przeciw hitlerowcom. 

Komisja główna sejmu pruskiego uchwaliła na wnio- 
sek socjalistów i komunistów sekwestr dochodów ponad 
12.000 mk. rocznie, Uchwaliła ona również wniosek hitle-| 
rowców przeciw wpuszczaniu polskich robotników sezo- 
nowych. z 

W Berlinie i Gliwicach doszło ponownie do starć po 
między policją a hitlerowcami względnie komunistami 
(bezrobotnymi). Szereg organizacyj nadreńskich złożył 
Hindenburgowi i min. spraw wewnętrznych Rzeszy pro- 
testy przeciw ponownej legalizacji bojówek, Republikań- 
ski Relchsbanner oświadczył min. von Gayłowi, że zmu- 
szonym Jest ponownie przeciwstawić bojówkom hitlerow- 
skim bojówki własne, Pogotowie bojowe komunistów w 
zagłębiu Ruhry, postanowiło wspólnie z Relchsbańnerem 
przeciwstawić się terorowi hitlerowskiemu. 

Związki zawodowe wystąpiły do Rządu Rzeszy Z 


nych, zapowiadając najostrzejszą walkę, W Kamienicy 


odbył się zjazd młodych „bojowców narodowych“ z Sak- 


sonji. 
WŁOCHY 

ECHA PROCESU ANTYFASZYSTÓW. W procesie 
straconych wczoraj terorystów antyfaszystów, oświad- 
czył prokurator m, in., że trzeba będzie wytępić tych, co 
organizują i inspirują zbrodnie tych płatnych terorystów, 
za wszelką cenę, bez względu na to, gdzie się znajdują, 
by skończyć wreszcie z tragicznym pasmem zbrodni 
przeciw państwu, Mowa ta zrobiła wielkie wrażenie we 
Francji. W przeciwieństwie do pełnego skruchy skazańca 
Borone, Sbardelotto odmówił wszelkich pociech religij- 


nych. 
HISZPANJA 

REPRESJE PRZECIW MONARCHISTOM I KATO. 
LIKOM wzmagają się. W Walencji nałożono grzywny za 
noszenie krzyża przed pogrzebem. Aresztowanych pod 
zarzutem spisku monarchistycznego, oddano sądom, Gen 
Barera, b. gubernator Barcelony, uwięziony jest w Ma- 
drycie Reforma rolna pod wpływem teroru robotników 
rolnych ma być zradykalizowaną. Rząd nie dopuszcza do 
żadnej krytyki swojego postępowania w konstytuancie, 
grożąc dymisją. 


JUGOSŁAWIA 
ROCZNICA SMIERCI STEFANA RADICZA, Pawła 
Radicza i Dżury Bassawiczka, obchodzona była w Chor- 
wacji uroczyście. W Bosańskim Brodzie, Splicie i Jastre- 
barskiej doszło do starcia z policją, która zrobiła użytek 
Z broni palnej. 


FSTONIA 
RZĄD PODAŁ SIĘ DO DYMISJI wobec zebrania się 
nowego parlamentu. 


STANY. ZJEDNOCZONE 

MARSZ B. KOMBATANTÓW NA WASZYNGTON 
trwa w dalszym ciągu, mimo odrzucenia przez senat ich 
żądania ustawy o pensjach dla b. uczestników wojny, Są 
to przeważnie bezrobotni. Kilkanaście tysięcy b. komba- 
|tantów obozuje w wielkim niedostatku pod stolicą. Poli- 
cia gazami łzawiącemi i pałkami gumowemi powstrzy* 
muje ich próby dostania się do rezydencji Prezydenta. 
Wskutek ciągłych demonstracji panuje w mieście nastrój 
podniecony. 

SEN. BORAH WYSTĄPIŁ PRZECIW HOOVEROWI 
z powodu jego zgody na złagodzenie prohibicji alkoholu 

TRYUMFALNY POWRÓT MRS. EARHART, lotnicz- 
ki transatlantyckiej do Nowego Jorku, nastąpił wczoraj. 


PERSJA 3 
W TEHERANIE WYLĄDOWALI PILOCI FRANCUSCY 


protestem przeciwko redukcji płac i ubezpieczeń cze pułk. Girier i mjr. Rignot przebywszy przestrzeń z Paryża · 


do Teheranu w ołązu 29 godzin bez lądowania. 


4 


ECHA WIELKICH CHWIL 


„DZIEŃ POLSKI, 21 czerwca 1932 r. 


ności jego 1 mądrości, podziękowanie „za okaza- 
ną troskliwość na tych Seymowych Obradach o 


Nie była przecież złą na swoje czasy Usta-| Religię Katolicką Rzymską, którey panowanie, 


wa majowa z r. 1791... To prawda, nie zadawala- 
ła ona ani naszych, ani obcych żywiołów rady- 
kalnych i zadawalać nie mogła w czasie, gdy na 
Zachodzie, we Francji, huk podziemny wstrząsał! 
podstawami dotychczas panującego ustroju, gdziej 
jak w oparach krwi majaczył już rok 1793... To 
prawda, konstytucja nasza nie ustanawiała repu- 
bliki — przeciwnie utwierdzała w kraju silną 
władzę monarchiczną w obranej dynastii, nie da- 
wała pełni praw obywatelowi: nie obdarzała 
wolnością chłopów, brała ich przecież w opiekę 
prawa, ale warowała porządek, dbała o oświe- 
cenie i, jeśli rewolucja francuska była widmem 
groźnem, spędzającem sen z powiek cywilizo- 
wanego zachodu, jeśli konstytucja nasza była 
nie do przyjęcia, jako próba odrodzenia Polski 
przez mocarstwa rozbiorcze, to przecież ten 
nasz majowy „zamach stanu* spotkał się z rze- 
telną aprobatą całego oświeconego, a umiarko- 
wanie myślącego zachodu Europy, 0 czem 
świadczą liczne głosy współczesne. 

Jednym z głosów takich jest pismo Ojca św.. 
wystosowane do króla Stanisława, o którem 
wspomnieliśmy niedawno *), a zawierające sło- 
wa szczerego uznania Stolicy Apostolskiej dla 
ówczesnych naszych poczynań. 

Początek zwłaszcza tego pięknego, a mało. 
fak się nam wydaje, znanego pisma, zasługuje tu 
se wszech miar na przytoczenie. Oto brzmienie 
łego w przekładzie współczesnym: 

„Pius VI, Papież. Naimilszy w Chrystusie 
Synu Nasz! Zdrowie 1 błogosławieństwo Apo- 
stolskie. — Doniósł Nam w liście swoim Wieleb- 
ny Brat Ferdynand, Arcy-Biskup Kartagineński. 
Nuncjusz Nasz u W. K. Mci o tym, co się stało 
na Seymie dnia 3 miesiąca maja i jakie na nim 
ogłoszone są Prawa względem nowego urządze- 
nia Rzeczypospolitey i Królestwa Polskiego: 
która Konstytucya, po uchylonych dawniey- 
szych zawadach, czyni nadzieię naywiększych 
dla Kraiu pożytków; mianowicie z upoważnienia 
Dostojeństwa Królewskiego, z przeznaczenia 
Następcy Tronu w Osobie Xięcia S. Państwa 
Rzymskiego Elektora Saskiego, z ustanowione- 
go na dalsze czasy, porządku Sukcessyi, oraz in- 
nych wyroków Seymowych, które się ściągają 
do zabezpieczenia mocy, powagi i spokoyności 
publiczney. Trudno zaiste uwierzyć z iaką rado- 
ścią przyjęta jest od Nas ta wiadomość i iak 
wielką stąd czyniemy sobie otuche, że Naród 
Polski, Naród od Nas tak mocno ulubiony. z tych; 
tak znakomitych dobrze ułożonego Rządu pier- 
wiastków, wkrótce nayokazalszy powszechney 


szczęśliwości wzrost odbierze...“ 
Dalsze ustępy listu zawierają szereg kom- 
plementów dla króla, słowa uznania dla przezor-| 


*) Patrz „Dzień Polski“ z dn. 3 maja r. b. 


jak było dawniey w Królestwie tym Waszem u- 
dzielną uchwałą potwierdzić chcieliście..." Na- 
stępuje szereg zdań, w których z głębokiem 
przekonaniem wyrażono rokowania co do po- 
myślnej, na nowej Konstytucji opartej, przyszło- 
ści Polski. Wreszcie — słowa modlitwy 1 Apo- 
stolskie Błogosławieństwo, by „„początkom tym 
Waszym pomoc z Niebios raczyła towarzyszyć". 

Oto treść pisma, którego pięknej całości je- 
dynie dla braku miejsca nie możemy podać. Do- 
kument ten „dan w Rzymie u Świętego Piotra 
pod Pieczęcią Rybaka, dnia 8 czerwca -roku 
1791“, otrzymany przez Kancelarię Królewską z 
końcem tegoż miesiąca, Świadczy o głębokiem 
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zrozumieniu zmian ustrojowych, zaszłych w Pol- 
sce a gruntujących nietylko byt niepodlegty Pol- 
ski, ale tem samem i równowagę europejską, na- 
ruszoną z jednej strony przez upadek ówczesny 
Francji i kolosalny wzrost potęg rozbiorczych 
Rosji 1 Prus. 

Niestety, konstytucja majowa wraz z odra- 
dzającą się Rzeczpospolitą, uległa obcej przemo- 
cy. Wykreślenie Polski z liczby państw żyją- 
cych, sprowadziło w skutkach nieoczekiwane zu- 
pełnie, katastrofalne dla cywilizacji zachodniej. 
Rzymskiej, skutki. 

I trzeba było długich lat, by zło zostało na- 
prawione, by „początkom* naszym „pomoc z 
Niebios“ znów „raczyła towarzyszyć...*. 

Karol Koźmiński. 


Z muzyki 


PÓPISY  UCZNI KONSERWATORJUM, WYŻSZEJ 
SZKOŁY MUZ. IM, CHOPINA, SZKOŁY MUZ. PRZY 
INSTYTUCIE OCIEMNIAŁYCH 


Na zakończenie roku szkolnego wystąpiły dwie nasze 
najpoważniejsze uczelnie muzyczne, t. |. państw. Konser- 
watorium muz. oraz Szkoła im. Chopina z popisem swych 
uczni i uczenic. Konserwatorjum, które w ostatnim roku 
uległo poważnej i wysoce pożytecznej reorganizacii połą- 
czyło popis z równoczesnem rozdaniem dyplomów. Aktu 
tego dokonał delegat ministerjium W. R. i O. P. p. W. Ma- 
liszewski, który następnie w serdecznych słowach przemó- 
wil do absolwentów. Sam popis objął nast. klasy: orga- 
nówą prof. Br. Rutkowskiego (ucz. St. Możdżonek), for- 
tepianowe prof. Z. Drzewieckiego (ucz. F. Blumentalówna) 
i prof. J. Turczyńskiego (ucz. St. Staniewicz), skrzypcowe 
prof. Jarzębskiego (ucz. Gr. Bacewiczówna) i prof, W. 
Kochańskiego (ucz. Z. Domalewski), śpiew prof. Sankow- 
skiej (ucz. H. Korfówna) i prof. E. Heintzego (ucz. Ir. Ga- 
dejska) wreszcie kompozycji prof. P. Rytla (ucz. Kory- 
ciński) i prof. K. Sikorskiego (ucz. G. Bacewiczówna). Nie- 
które produkcje jak np. ucz. Z. Domalewskiego (skrzypce), 
ucz. St. Staniewicza (fortepian), ucz. H. Korfówny i Ir. Ga- 
dejskiej (śpiew) zasługują na szczególne podkreślenie. 
Kompozycje ucz. Gr. Bacewiczówny i Korycińskiego to 
wartościowe próby talentu, szczególnie za taką uważać 
należy kwartet Korycińskiego, który wykonali starannie 
uczniowie klasy kameralnej prot. M. Szaleskiego (Rachoń, 
S. Helfgot, R. Halber) przy udziale swego profesora. 


Popis: Szkoły muz. im. Chopina, który się odbywał 
przez dwa dni, t. i. 12 i 19 b. m. w sali Filharmonii wysta- 
wił jak najlepsze świadectwo tej o dobrych tradycjach u- 
czelni, pozostającej obecnie pod energicznem kierownic- 
twem dyr. A. Wieniawskiego. I tu usłyszeliśmy także 
szereg interesujących produkcji z klas fortepianowych 
prof. A. Michałowskiego (ucz. Z. Frankiewiczówna, E. Fein- 
steinówna i P. Szpernówna) prof. Śmidowicza (ucz. F. 
Czertok i B. Rosenbaumówna, pianistka wielce muzykalna) 
i prof. Zurawiewa (ucz. R. Dehnówna i B. Schulfriedówna), 
klasy skrzypiec prof. Michałowicza (ucz. N. Gutman i S. 
Brenner) i prof. L. Hakowskiej (ucz. M. Pelc), klasy śpie- 


wu prof. Ancewicz-Dworakowskiej (ucz. W. Holnicki-Szulc), 
prof. Zaremby i prof. A, Różańskiego (ucz. J. Nie- 
myska), wreszcie kl. kameralnej prof. L. Binentala. 

Mimo trudnych warunków Szkoła zakresu swego dzia- 
łania nie tylko nie umniejsza ale pragnie go nawet rozsze- 
rzyć i w tym celu z dn. 15.9 r. b. otwiera oddział Szkoły 
na Zoliborzu. 

Nader udatnym był wreszcie popis ociemniałych uczni 
szkoły muz. przy państw. Instytucie Głuchoniemych i O- 
ciemniałych urządzony w d. 12 b. m. w sali Konserwatór- 
ium. Podziwiać tu wprost trzeba było intensywną pracę 
grona nauczycielskiego wraz z inspektorem szkoły prof. 
Blaschke, które zdołało wykazać się tak pięknemi rezulta- 
tami. Program popisu obejmował produkcje solowe, a 
więc grę na skrzypcach, fortepianie (klasy prof. Świdziń- 
skiej i Bilińskiego) i kameralną (kl. prof. Blaschskego). 
Popis rozpoczęła orkiestra symfoniczna Instytutu, która 
nader sprawnie wykonała uwerturę Moniuszki „Bajka”, 

J. Gł 


* 

W 7-ym dniu konkursu Młodego Śpiewaka przedsta- 
wiło jury publiczności 40 kandydatów, z czego ok. 50% z 
Warszawy. Z pośród dotychczas wyróżnionych jury wy- 
bierze 18 do 24 najlepszych Śpiewaków, celem dopuszcze- 
nia ich do trzeciego stopnia konkursu. We wtorek popo- 
łudniu zakończy się drugi stopień konkursu. 


= Sukces śpiewaków nelstich na zawodach 
w Wiedniu 


Międzynarodowe Zawody Śpiewackie w Wiedniu za- 
kończyły się w niedzielę późnym wieczorem wielkim suk- 
cesem polskim. Jury rozdzieliło nagrodę I-szą w wyso- 
kości 4.000 szylinzów między 2-ch najlepszych konkuren- 
tów. Jednym z nich jest Polak Edward Bender. IlI-cią na- 
grodę w wysokości 1.500 szyl, otrzymał Jerzy Czaplicki. 
Ponadto — jak wiadomo — otrzymały dyplomy zmedala- 
mi, połączone również z nagrodami pieniężnemi pp. Anie- 
la Pomorska i Bożena Jarońska. 


ŻYCIE TEATRU 


Gilbert Wakefield: ADWOKAT W OPA- 
ŁACH. Komedja w 3-ch aktach, czterech od- 
słonach. Przekład Teodory Drzewieckiej. (Te- 
atr Letni, dn. 17 czerwca 1932 r. — Reżyseria 

W. Biegańskiego). 
Z wyrazem „farsa* związane jest zazwyczaj 
pojęcie pewnej karykatury obyczajów, niepraw- 
dopodobieństwa sytuacyj i pewnej „pieprzności'* 


konceptów i dwuznaczników. Przyzwyczaili nas ; do 
' mi zanocować w hotelu. Niestety, nie dla wszyst- 


do tego Francuzi, jako twórcy farsy nowoczesnej 
i stali jej dostawcy dla teatrów całej Europy. W 
ostatnich czasach rywalami ich są Amerykanie, 


"którzy farsy swoje opierają nie na „pieprzności”, 


ale na groteskowym układzie niewiarogodnych 
wydarzeń. Znacznie odmienna jest farsa angiel- 
ska. Tutaj, zamiast pustego śmiechu, mamy ra- 
czej uśmiech, anegdota zaś musi być ułożona tak, 
aby niczem nie drażniła dobrych obyczajów. Za- 
bawa jest niewinna, często naiwna, niekiedy 
wprost dziecinna. 

Takie właśnie cechy posiada „Adwokat w 
opałach* Wakefielda. Błahą bajkę rozwinięto w 
niej z komedjową pogodą i z uśmiechniętą powa- 
gą, która stoi wciąż na straży, aby nie padło żad- 
ne słowo podejrzane, aby żadna sytuacja nie na- 
suwała widzowi zdrożnych myśli. Jest to tem 
osobliwsze, że właśnie sytuacje te zbliżone są raz 
po raz do francuskich momentów, „pikantności*, 
ale w rezultacie są od nich dalekie. 


Przyczyną całej przygody znanego adwoka- 
ta londyńskiego" Logana stała się legendowa 


dróży po Włoszech i przybył do Londynu dopie- ! 
ro w nocy, ze znacznem opóźnieniem. Zamiast 
do domu, zajechał do wielkiego hotelu na Picadil- 


„ly i wynajął dla siebie, na jedną noc, piękny apar- 


tament. Spotyka go niemiła niespodzianka: zja- 
wia się administrator hotelu i prosi, aby jeden z 
pokojów -swego apartamentu odstąpił pewnej da- 
mie, która czeka na dole w hallu. Dama była na 
balu kostjumowym w tym samym hotelu. ale z po- 
wodu mgły, niema odwagi (ani możności) wrócić 
do domu. Postanowiła wraz ze wszystkimi gość- 


kich wystarczyło miejsca. Adwokat Logan od- 
rzuca propozycję narzuconego podziału mieszka- 
nia, ale gdy stanęła przed nim czarująca dama 
w kostjumie z epoki Jerzego II, po pewnych tar- 
gach (pełnych wdzięku) ustępuje. Piękna pani 
Leslie zajęła salon sąsiedni. 

Od tej pory w farsie francuskiej zacząłby się 
szereg przygód dwuznacznych i ostrych. Tutaj 
jest inaczej. Dama wyszła naturalnie z pokoju od 
siebie i — prosi o jaki szlafrok, bo nie może prze- 
cież spać w balowej sukni. A potem idą sprawy 
„od łyczka do rzemyczka”*: adwokat daje swój 
szlafrok, swoje pantofle, wreszcie z bólem .serca 
ustępuje swój pokój sypialny i przenosi się na sen 
do „salonu“. Rano — qui pro quo ze służbą 
i ze śniadaniem. Wzajemne przekomarzanie się 
dochodzi do... deklaracji miłosnej ze strony ad- 
wokata i do pocałunku. 

To jest szczegół czysto angielski. Miłość z 
miejsca | bardzo na serjo. Tymczasem noc w ho- 


telu pociąga za sobą wiele przykrych następstw | 


Imgła angielska. Pan adwokat powrócił z po-|dla adwokata. Przychodzi do niego podstarzały 


i zramolizowany lord Mere, aby prosić o prowa- 
dzenie sprawy rozwodowej, dowiedział się bo- 
wiem, że żona spędziła noc w tym samym właśnie 
hotelu. w którym zamieszkał adwokat Logan i że 
widziano, jak z jej pokoju wychodził rano jakiś 
dżentelmen. Akcja toczy się tak, iż widz niema 
wątpliwości, kto był owym dżentelmenem. Jest 
przekonany, że może tu być mowa jedynie o ad- 
wokacie Loganie. Tymczasem, po wielu naiw- 
nych komplikacjach, lord Mere, skonfrontowany 
ze swą rzekomą żoną, aby jej dał zezwolenie na 
Ślub z Loganem, oświadcza: „to nie jest moja żo- 
na“ A Oczywiście, kończy się wszystko „szczęśli- 
wie“: pani Leslie wychodzi zamąż za adwokata 
Logana. ` 
Anegdota płynie wartko, ale jest mdła, a miej- 
scami nawet ckliwa, jak stary romans angielski. 
Grano sztukę w tonie komedjowym, co jej na 
dobre nie wyszło. P. Junosza-Stępowski trakto- 
wał „rolę Logana z całą powagą wytwornego a 
wybitnego adwokata londyńskiego. Używał ta- 
kich akcentów, jak wówczas, gdy tworzy wielką 
rolę o „psychologicznym* podkładzie. Było to 
wykonane precyzyjnie, ale — chybiło celu, — P. 
Gorczyńska z niezwykłym wdziękiem grała sce- 
ny w hotelu. W następnych aktach nie mogła już 
wydobyć z roli pani Leslie nic zajmującezo. — 
W ostrej karykaturze podał postać lorda Mere'a 
p. Grabowski. — Role drugoplanowe wypadły po- 
Pasa KARZE Pa. Biegańskiego, Hnydziń- 
(0, lackiego, Grodnickie/ 
Rapackiego i Chaveau. OO 
AL 


Z samorządu stolicy 


PRZERWA W PRACY RADY MIEJSKIEJ — REDUKCJA 
PŁAC 

(n, n.) Mimo zbliżania się terminu feryj wakacyjnych 
Rady Miejskiej, które według tradycji rozpoczynają się w 
połowie lipca, w posiedzeniach Rady nastąpiła dłuższa 
przerwa, wywołana dość powolnie prowadzoną przez Ma- 
wistrat pracą nad redukcją budżetu przez przystosowanie 
wydatków do faktycznych wpływów. 

Prace Magistratu dobiegają końca. Oszczędności ma- 
Ja być osiągnięte przez redukcje personalne w wydziałach 
administracyjnych zarządu miasta, oraz daleko idące osz- 
czędności, zwłaszcza wydatków osobowych w przedsię- 
biorstwach, a więc. w gazowni, wodociągach i tramwajach. 

Przy bliższem badaniu tej sprawy okazało się, że do- 
tychczasowe zarządzenia redukcyjne dokonane przez Ma- 
gistrat oraz zrównanie zarobków w przedsiębiorstwach z 
zarobkami pracowników wydziałów administracyjnych tak 
podniosą rentowność przedsiębiorstw, że uzyskana tą dro- 
gą pódwyżka wpływów do kasy miejskiej całkowicie wy- 
starczy na zrównoważenie budżetu bez uciekania się do 
nadzwyczajnej redukcji wydatków z natury rzeczy dotknę- 
taby przedewszystkiem wydziały opieki społecznej, szkol- 
nictwa początkowego i szpitalnictwa, t. i. odbiłaby się w 
pierwszym rzędzie na majszerszych warstwach zubożałej 
ludności Warszawy. ; 

Te pomyślne wyniki pracy komisji oszczędnościowej 
otrzymane zostały, w znacznej mierze dzięki zarządze- 
niom centralnych władz państwowych, a zwłaszcza dzięki 
rozporządzeniu Prezydenta o zrównaniu uposażeń pracow- 
ników samorządowych z uposażeniami urzędników pań- 
stwowych, oraz rozporządzeniu o nadmiernych pensjach 
w przedsiębiorstwach przemysłowych i handlowych. Oka- 
zało się bowiem, że dzięki chwilowym konjunkturom i na- 
strojom, zwłaszcza w przedsiębiorstwach miejskich, spra- 
wa zarobków sił kierowniczych, postawiona była w ten 
sposób, że na mocy specjalnych umów piśmiennych, za- 
wartych z Magistratem, kierownicy (dyrektorzy) przedsię- 
biorstw otrzymywali wysokie pensje n. p, po 5.000 zł. mie- 
sięcznie (gazownia, elektrownia), oraz znaczne tantjemy, 
obliczane przeważnie nie od zysku netto, lecz od obrotu 

3 rill“). 
£ eint I Sie całego personelu w przedsiębior- 
stwach bylo nieproporcjonalnie wysokie w stosunku do 
zarobków pracowników magistrackich. I tak n. p, woźny w 
gazowni zarabiał przeszło 600 zł. miesięcznie, t, j. znacznie 
więcej, niż wyższy urzędnik t. zw. starszy referent wy- 
działu administracyjnego. Obecnie Magistrat stopniowo 
eorganizację przedsiębiorstw w kierunku 


rzeprowadza T r 
MIRY zarobkowych personelu i przyrównania do 


ustalenia norm 


normalnego stanu. > 
Stwierdzić należy, że mimo usiłowań ze strony menerów 


mas robotniczych wywołania na tem tle konfliktów, praca 
ta naogól nie wywoluje — narazie „przynajmniej—żadnych 
silniejszych rozdźwieków. Do takiego pokojowego roz- 
wiązania tej koniecznej reformy przyczynia się świado- 
mość, że redukcje zarobków stosowane są ozólnie bez żad- 
nych wyjątków i zastosowana została degresja zniżki przy 
najniższych uposażeniach. 
Według sumarycznych obliczeń reforma uposażeń 
cowników w przedsiębiorstwach miejskich wraz z obniż- 
i redukcją w wydziałach administracyjnych pozwoli na 
tków rzeczowych nie mających obecnie po- 
i sumę około 10 milionów zł. W ten sposób sa- 
IE OO bez dalszych redukcyj będzie mógł zrów- 
noważyć swól 95-milionowy budżet, który częściowo be- 
dzie mógł być rozpatrzony jeszcze przed ferjami wakacyj- 
PEM Najbliższe posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie 
prawdopodobnie w poniedziałek, dn. 27 b. m. 


pra! 
ką 
pokrycie wyda 


się 


Nowa praca z dziedziny studjów 
nad prasą 


raca w zakresie studiów nad prasą wy- 
ARE irati z pod tłoczni Drukarni Polskiej W 
Poznaniu pod postacią odbitki, uzupelnionej i poprawio* 
nej serji artykułów, jakie ukazywały się w r. b. na ła 
Przeglądu Graficznego, Wydawnicze- 


ach poznańskiego » c 
= i Paplerniczego” w sprawie zbiorów prasowych w 
1 przyszłości. 


I h organizacji : 
rh ta wyszła z zasiłku Min. Wyznań Religiinych 


t 9-ty „Biblioteki 
i Oświecenia Publicznego, jako zeszył 
Prasowej Polskiej" publikacji, którą zainicjowała w r. 
1921 „Informacia Prasowa Polska”, a którą wydaje od r. 
1928 Towarzystwo Wyższej Szkoły Dziennikarskiej w 


Warszawie. 


Autor tej pracy, a Zarazem Inicjator i redaktor „Bi- 


Prasowej Polskiej”, znany u nas badacz prasy, 
SW Szk Jarkowski, ujął sprawę zbiorów prasy w 
Polsce z punktu widzenia potrzeb badań nad prasą, nie 
pomijając bynajmniej potrzeb nauki wogóle i wysunął) 
przedewszystkiem sprawę konieczności utworzenia spe-| 
cjalnej zbiornicy prasowej w połączeniu z książnicą bra- 
soznawczą, jako częścią składową projektowanego przy 
jego wydatnym udziale Instytutu Wiedzy o prasie, 
Całość, mimo notatkowego sposobu ujęcia tematu, 
Jest dość wyczerpulącem, aczkolwiek tylko zarysowem 
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J. E. Nuncjusz Apostolski w Niepokalanowie 


J. E. Ks. Nuncjusz Apostolski Fr. Marmagzi zwiedził 
onegdaj jedną z najciekawszych placówek zakonnych w 
Polsce, a mianowicie skromny kościółek OO, Franciszka- 
nów wraz z ubożuchnym stosunkowo zakładem, mieszczą- 
cym jednakże wydawnictwo czasopisma „Rycerz Niepo- 
Kkalanej", rozchodzącego się dziś w 600 tysiącach egzem- 
plarzy w ięzyku polskim i w 40.000 w języku japońskim. 
Dzieło to powstało w stosunkowo krótkim czasie, zawdzię- 
cza swe istnienie niewyczerpanej energji 1 gorliwości jed- 
nego człowieka, o. Maksymiljana Kolbe. Dziś w klaszto- 
rze w Niepokalanowie, zbudowanym na kilkumorgowym 
obszarze, darowarym przez księcia Druckiego-Lubeckiegó, 
pracuje 3 ojców : około 200 braci zakonnych. Przy klasz- 
torze istnieje internat dla 120 chłopców, kształcących się 
na przyszłych misjonarzy. Bracia obsługują olbrzymi apa- 
rat wydawniczy „Rycerza Niepokalanej", którego kore- 
spondencja sama dochodzi do 3.000 dziennie listów i kart. 

J, E. Nuncjusz Apostolski po przybyciu na stację Szy- 


manów został powitany przez O. Florjana, gwardjana i 
braci zakonnych, poczem wyruszył końmi do kościółka, 
gdzie powitał gościa prowincjał OO. Franciszkanów O. 
Kornel Czupryk z mieszkańcami Niepokalanowa i sporą 
liczbą ludności okolicznej. JE. ks. Nuncjusz wyraził ra- 
dość z rozwoju tak pożytecznej placówki. 

Po krótkim posiłku nastąpiło szczegółowe zwiedzenie 
zakładu, podczas którego uwagę JE. zwróciła nowoczesna 
maszyna rotacyjna, wybijająca 20 tysięcy egzemplarzy 
„Rycerza“ w ciągu godziny. 

Zwiedzając internat, czyli t, zw. małe seminarjum mi- 
syjne, JE. ks. Nuncjusz uczestniczył w akademii, urzą- 
dzonej na jego cześć przez wychowanków seminarjum, po- 
czem sam wygłosił. przemówienie. 

Po wspólnej fotografji, żegnany na dworcu przez mło- 
dzież zakonną, braci i ojców, wyjechał JE. ks, Nuncjusz z 
Niepokalanowa, zachwycony prostotą, ubóstwem i orga- 
nizacją pracy w cichym zakątku Niepokalanowa. 


Z życia prowincji 


Muzeum Kaszubskie w zgliszczach 


W dn. 16 b. m., lak już donosiliśmy w jednym z nu- 
merów poprzednich, padło pastwą płomieni Muzeum Ka- 
szubskie w Wdzydzach. 

Szczegóły, katastrofy, której uległy, bezcenne dla hi- 
storii kultury kaszubskiej i pomorskie zbiory są następu- 
jące. Pożar wybuchł około godz. 1-ei popoł. w jednem z 
domostw wskutek zapalenia się sadzy w wadliwie urzą- 
dzonym kominie i przerzucił się z niezwykłą szybkością 
na sąsiedni dom, stąd zaś na Muzeum Kaszubskie, Mimo 
naprędce zorganizowanej akcji ratowniczej, spłonęło 
łącznie 7 budynków, w tem doszczętnej zagładzie uległo 
Muzeum, mieszczące zbiory, w skład których wchodziły: 
komplet charakterystycznych kaszubskich sprzętów domo- 
wych, ciekawe okazy ceramiki swojskie, przyrządy ry- 


backie itp, wreszcie bezcenne okazy haftów kaszubskich 
i czepców. ` 

Nieistniejące już dziś Muzeum Kaszubskie w Wdzy- 
dzach, jest dziełem į zasługą miłośnika i kolekcjonera za- 
bytków kaszubszczyzny, nauczyciela ludowego Gulgow- 
skiego. Zbiory mieściły się w charakterystycznym domku 
kaszubskim, który już sam przez się stanowił cenny za- 
bytek iako piękny okaz budownictwa kaszubskiego. Po 
śmierci Gulgowskiego zbiorami opiekowała się jego mał- 
żonka, p 

Straty, powstałe wskutek pożaru, wynoszą około 150 
tys. zł. Niepodobna jednak obliczyć olbrzymich strat kul- 
turalnych, jakie ponosi społeczeństwo przez utratę jedy- 
nego w swoim rodzaju zbioru, obrazującego kulturę i 
sztukę Kaszub, a zawierającego wiele cennych unikatów. 


Strajk bez strajkujących 


Na froncie włókienniczym nie zaszły Żadne zmiany. | jące się grupki strajkujących sezonowców przed Magistra- 


Wszystkie fabryki są w ruchu, tylko garstka ludzi, mianu- 
jących się „komisją strafkową” usiłuje zwoływać wiece, do 
których nie dopuszczają władze bezpieczeństwa. Nawet 
mniejsze zakłady przemysłowe, które w ub. tygodniu były 
nieczynne, z dniem wczorajszym zostały całkowicie uru- 
chomione. Czyli, że istnieje strajk bez strajkujących. 
Również strajk robotników sezonowych zostanie nie- 
wątpliwie w tych dniach zlikwidowany, zdyż większość 
strajkujących idzie na ustępstwa, widząc, że dalszy strajk 
nie może przynieść żadnej korzyści robotnikom. Zbiera- 


POZNAŃ 
— Nowy rektor Uniwersytetu Poznańskiego. Rekto- 


rem Uniwersytetu Poznańskiego, wybrano wczoraj profe- 
sora zwyczajnego geografii na wydziale matematyczno- 
przyrodniczym dr. Stanisława Pawłowskiego. 


KATOWICE 
— Arbitraż w sprawie zatargu w hutnictwie żelaznem. 


W dniach najbliższych odbędzie się w Katowicach posiedze- 
nie komisji arbitrażowej, powołanej dla załatwienia zatar- 
gu w hutach żelaznych na Górnym Śląsku, w związku z 
istniejącym tam stanem bezumownym i obniżka nłac akor- 
dowych, stosowaną przez pracodawców. 


SOSNOWIEC 

— Przyjazd min. Zarzyckiego. W drodze powrotnej z 
Katowic do Warszawy, minister Przemysłu i Handlu Za- 
rzycki przybył wczoraj wraz z towarzyszącemi mu 0S0- 
bami do Sosnowca. P. minister przeprowadził wizytację w 
Izbie Przemysłowo- Handlowej, interesując się szczegóło- 
wo najaktualniejszemi postulatami Izby. Po zwiedzeniu no- 
wobudującego się gmachu Izby Przemysłowo-Handlowej p. 
minister wraz z otoczeniem udał się do Unii przemysłu pol- 
skiego zórniczo-hutniczego, gdzie podejmowany był Śnia- 
daniem. Po Śniadaniu min. Zarzycki wyjechał na zwiedze- 
nie kopalni „Saturn* i „Huty Bankowej", poczem o godz. 
7 wiecz. odjechał z Ząbkowic pociągiem do Warszawy. 


KALISZ 
— Katastrofa autobusowa. Na szosie pomiędzy Tur- 


kiem a Kaliszem koło wsi Skoliszków, autobus pasażerski 


NZ, 


zobrazowaniem stanu dotychczasowego zbiorów prasy w 
Polsce. Atoli uwagi i dezyderaty wysunięte w każdym z 
działów pracy, czynią z niej rzecz istotnie ciekawą i pou- 
czającą oraz zniewalającą do przemyślenia środków za- 
radczych przeciwko. grożącej tym zbiorom zagładzie 
wskutek coraz szybszego niszczenia się, coraz „gorszego 
papieru, na jakich organy prasy są drukowane. - 

©, Uwagi te zwłaszcza czynią pracę prof. Jarkowskiego| 
aktualną i palącą zarówno dla ster bibljotekarskich, jak i 
naukowych oraz wydawniczych. 


tem, rozpraszane są przez posterunki policyjne. 

W dniu wczorajszym wbrew zakazowi władz bezpie- 
czeństwa, poczęli się gromadzić robotnicy na Wodnym 
Rynku, przyczem zaczął przemawiać jeden z członków 
„dzikiej“ komisji strajkowej. Zebraną garstkę ludzi, roz- 
proszyła policja, a pięciu agitatorów, przeciwstawiających 
się zarządzeniom, policja aresztowała. Po przesłuchaniu 
wszystkich aresztowanych wypuszczono na wolność. 

(K) 


na zakręcie szosy wywrócił się do rowu. W czasie kata- 
strofy zostały ranione 4 osoby. (k). 


ŁÓDŹ 


—Wojewódzki" zjazd Towarzystw Organizacji Kółek 
Rolniczych. W dniu wczorajszym, w sali Rady Miejskiej 
w Łodzi, odbył się zjazd wojewódzki Tow. Organizacji 
Kółek Rolniczych. Na zjazd przybyło przeszło 200 dele- 
zatów. Obrady rozpoczęto pod przewodnictwem prezesa 
Ludomiła Pułaskiego z Grzymiszewa. Po omówieniu szł- 
regu spraw organizacyjnych, dokonano wyboru nowych 
władz organizacji, poczem zjazd zakończono. (k). 

— Katastrofa kolejowa. Na nowowybudowanej liny 
kolejowej Górny — Sląsk — Gdynia na 59 kilometrze od 
Zduńskiej — Woli, nastąpiło zderzenie pociągu z wózka- 
mi roboczemi, Pociąg osobowy, zdążający ze Zduńskiei— 
Woli do Herb, pomiędzy wsią Osina Mała a Wyganówką, 
najechał na wózki, któremi transportowali robotnicy ma- 
teriały, służące do naprawy linii kolejowej. Skutkiem 
zderzenia, wózki zostały rozbite, a lokomotywa uległa u 
szkodzeniu. Wypadki z ludźmi nie było. (k). 


BYDGOSZCZ 


— Skutki nieostrożnej jazdy. Na szosie pod Pieniąż 
kowem w powiecie noweskim, samochód ciężarowy, iadą- 
cy z Brodnicy, wpadł na drzewo przydrożne i rozbił się 
Cztery osoby znajdujące się w samochodzie doznały dot- 
kliwych ran. Naiciężej poranionym jest szofer, z którego 
winy powstała katastrofa. 


ŁUCK 


— W sprawie warunków pracy robotników rolnych. 
Minister Pracy powołał nadzwyczajną komisję pojednaw= 
czo-rozjemczą dla ustalenia warunków płacy.i pracy dla 
robotników rolnych województwa wołyńskiego na rok służ. 
bowy 1932/33. Przewodniczącym komisji mianowany zo- 
stał zastępca głównego inspektora pracy, p. Jan Gnoiński, 
ponadto zaś w skład komisji wejdzie trzech przedstawicieli 
Związku Ziemian Wołynia w Łucku, oraz trzech przedsta- 
wicieli Związku Zawod. Robotników Rolnych. Posiedzenia 
komisji odbywać się będą w Min. Pracy. 


` 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 21 czerwca 
DZIŚ: Aloizego Gonzagi JUTRO: Paulina B, W. 
Wschód słońca 3.15, zachód słońca 19.59 
Przybyło dnia 9.1 
Wschód księżyca 22.35, zachód księżyca 6.05 
Długość dnia 16,44 


OGÓLNE 

— PROJEKT USTAWY LEKARSKIEJ 

W opracowanym przez Min. Spraw Wewnętrznych pro- 
jekcie ustawy o wykonywaniu praktyki lekarskiej, znajduje 
się przepis ograniczający możliwość reklamowania środków 
leczniczych. Związek Izb przemysłowo-handlewych, któremu 
projekt powyższej ustawy przesłany został do zaopinjowania, 
wypowiedział się za usunięciem z tego projektu wspomnia- 
nego przepisu, uważając, że sprawa reklamowania środków 
leczniczych zarówno gotowych jak i recepturowych powinna 
być unormowana łącznie z kwestją wyrobu 1 sprzedaży tych 
Środków, co stanowi przedmiot ustawy aptekarskiej, wzglę- 
dnie rozporządzenia o wyrobie I obiegu specyfików farma- 
geutycznych. 

— KONFERENCJA KOLEJOWA W MONACHJUM 

W dniu 23 b. m. odbędzie się w Monachjum konferencja 
kolejowa w sprawie zrewidowania i zatwierdzenia taryf bez- 
pośrednich na przewóz osób, bagażu I przesyłek ekspreso- 
wych w komunikacjach pomiędzy Polską i Rumunją a Danją, 
Norwegją i Szwecją. Przez włączenie do tej komunikacji Ru- 
munji zyskały polskie koleje państwowe nowe Źródło do- 
chodów w ruchu tranzytowym. Z ramienia Min. Komunikacji 
w konferencji weźmie udział naczelnik wydziału, p. St. Flo- 
ręcki, 

— ZJAZD BIBLJOTEKARZY POLSKICH 

W dniach od 26 do 28 czerwca odbędzie się w Wilnie 
jl! Zjazd Bibljotekarzy Polskich. Udział w zjeździe zgłosiło 
dotąd ponad 100 osób, reprezentujących wszystkie dzielnice 
Polski, W okresie zjazdu czynną będzie Wystawa Książki 
oraz kartograficznych zbiorów Lelewela, tudzież wyjdzie m. 
dn. publikacja dająca obraz historyczno-systematyczny bibljo- 
tek wileńskich. 

Organizatorem zjazdu jest komitet zjazdowy, urzędujący | 
w Uniwersyteckiej Bibljotece Publicznej w Wilnie, który u- 
dziela informacyj i przyjmuje zgłoszenia na zjazd. Składka 
dla uczestników zjazdu wynosi 15 zł. i uprawnia do bezpła- 
tnego otrzymania druków przygotowanych na zjazd, Prócz 
uczestników mogą brać udział w zjeździe goście. 

— ODROCZENIE KARY 

Głowa sekty Marjawickiej Kowalski, my — jak wia- 
domo — na trzyletnie więzienie za uprawianie czynów nie- 
moralnych, wniósł prośbę do Ministerjum Sprawiedliwości 
o odroczenie odbycia kary rzekomo z powodu złego stanu! 
zdrowia. Prośba została załatwiona przychylnie i odbycie 
kary odroczone do 1 listopada r.b. Ciekawi jesteśmy, jaki 
powód znajdzie się 1 listopada, który znów stanie na prze- 
szkodzie odbycia kary. W każdym razie conajmniej dziwną 
wydaje się taktyka władz w stosunku do osławionego i win- 
nego tylu zgorszeń prowodyra tej trasikomiczne| sekty. (KAP) 
WPROWADZAJĄCA W BŁĄD INFORMACJA 

"W związku z notatką, umieszczoną w ostatnich dzienni- 
kach na podstawie informacyj pewnej agencli dziennikarskiej 
© mającej rzekomo nastąpić obniżce cen podręczników szkol- 
nych o 30—40$, Polskie Towarzystwo Wydawców Książek 
i Związek Księgarzy Polskich komunikują, że wiadomość ta 
jest zupełnie nieaktualna, a powstała skutkiem spóźnionego 
tylko o dwa miesiące wykorzystania przez ową agencję faktu, 
że rzeczywiście w kwietniu r. b. ceny podręczników szkolnych 
obniżone zostały o 10—203, Niektóre firmy stosowały przy- 
tem Indywidualnie nawet większe obniżenia, które dotyczą 
oczywiście nadchodzącego roku szkolnego 1932/3 1 przepro- 
wadzone zostały w celu dostosowania cen książek szkolnych 
do ogólnego obniżonego poziomu cen i zarobków — drogą 
oszczędności na kosztach handlowych i administracyjnych — 
mimo, że składniki kosztów produkcji (zwłaszcza ceny pa- 
pieru) utrzymują się nadal na bardzo wysokim poziomie. - 


MIEJSKIE 
— POŚWIĘCENIE DOMU KATOLICKIEGO 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 5 pp. w domu psrafji 
św. Andrzeja przy ul. Chłodnej odbędzie się uroczyste po- 
święcenie Domu Katolickiego im. J. Em, Kardynała Kakow- 
skiego. 
— PRZYJAZD DELEGATA FUNDACJI ROCKEFEL: 
A 


Dnia 20 b. m. złożył wizytę w departamencie służby 
zdrowia dr. W. T. Fales, delegat fundacji Rockefellera, Dr, 
Fales przyjechał do Polski celem zapoznania się z metodami 
prowadzenia statystyki lekarskiej w Polsce. 

— WYBORY WICE-PREZESÓW GIEŁDY _PIE- 
NIĘŻNEJ 

W dniu 20 b. m. w lokalu giełdy w Warszawie odbędzie 
się pod przewodnictwem prezesa Pawła Heilperina zebranie 
rady giełdy pieniężnej, na którem dokonane będą wybory 
dwuch wiceprezesów rady. Jak się dowiadujemy, na te sta- 
nowiska wysuwane są kandydatury pp.: Andrzeja Rotwanda— 
prezesa Banku Zachodniego i Mieczysława Hofmana — dy- 
rektora Banku Handlowego. 

— NAUCZYCIELE PIONIERAMI LOTNICTWA 

Wczoraj odbyła się w Warszawie uroczystość zakończe- 
nia 10-miesięcznego JH. Wyższego Kursu dla instruktorów 
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Nowelizacja ustawy o funduszu drogowym 


W ostatnich latach wydano na konserwacje i remont 
dróg państwowych 30 — 40 milj. zł. rocznie. Tymczasem 
z przewidywanych na podstawie ustawy o Funduszu 
Drogowym 40 milj. zł, z trudem osiągnięto niespełna 10 
milin. zł. Wobec tego stan robót konserwacyjnych na 
drogach publicznych jest rozpaczliwy. Wszelkie zakupy 
materjałów ustały. 


welizację ustawy o Funduszu Drogowym, a odnośny 
projekt ma wejść do Sejmu w jesieni r. b. Projekt ten 
ma się podobno oprzeć głównie na opodatkowaniu mater- 
jalów pędnych, a więc benzyny i smarów, przy znacznem 
zmniejszeniu lub całkowitem zniesieniu podatku od wagi 
samochodów. Zasada opodatkowania materjałów pędnych, 
iako głównego źródła alimentacji funduszów drogowych 


Min, Robót Publicznych przygotowało gruntowną no-| jest przyjęta w wielu krajach zagranicznych. 


101.272.001 zł. w ciągu roku 


Pod przewodnictwem wiceministra Szubartowiczą od- 


na zasiłki dla bezrobotnych 


Bilans wykazuje, że Fundusz Bezrobocia wydatkował 


było się nadzwyczajne posiedzenie zarządu głównego Fun-|w roku 1931 na Świadczenia ustawowe dla bezrobotnych 
duszu Bezrobocia, na którem komisja rewizyjna przedsta- robotników 101.272.001 zł. Składki zakładów pracy za za- 
wila bilans F. B. za rok 1931, postanawiając jednocześnie | trudnionych robotników wynosiły 28.584.141 zł., ustawowa 


przedłożyć go do zatwierdzenia ministrowi pracy i opieki 
społecznej. a 


dopłata skarbu państwa 14.292.070 zł., dochody z włąsnych 
domów 71.462 zł. Koszta administracyjne wyniosły 7.67% 
ogółu wydatków. 


Walne Zgromadzenie Rady Naczelnej Pomocy Młodzieży Akademickiej 


W dn. 19 b. m. odbyło się w uniwersytecie warszaw- 
skim doroczne posiedzenie rady naczelnej pomocy młodzie- 
ży akademickiej. Zebraniu przewodniczył prof. Michałowicz. 

Na zebraniu obecni byli przedstawiciele ministra W. 
R. i O. P. nacz. Stypiński, ministra Pracy nacz. Zieliński, 
oraz delegaci 6 senatów szkół akademickich, 7 komitetów 
wojewódzkich pomocy młodzieży akademickiej i organiza- 
cyi Bratnich Pomocy ze wszystkich środowisk akademic- 
kich. 

Prezes rady naczelnej, marszałek senatu Wł. Racz- 
kiewicz złożył sprawozdanie z działalności rady za rok 
1931. Prezes rady i dr. Cz. Wroczyński zapoznali się z 


programem prac na przyszłość, podnosząc konieczność 
wzmożenia akcji jednania b. akademików na członków kół 
przyjaciół akademika i organizacji opieki zdrowotnej nad 
akademikiem w środowiskch. 

Przyjęto preliminarz budżetowy rady na rok 1932 
w kwocie 500.000 zł. i zamknięcie rachunkowe za rok 1931 
w sumie zł. 860.000. 

Do najpilniejszych zadań w dziedzinie pomocy młodzie- 
ży zaliczyć należy calkowite wykończenie sanatorium a- 
kademickiego w Zakopanem oraz zorganizowanie wszyst- 
kich b. akademików w koła przyjaciół akademika, t 


Dziwne stosunki w Instytucie Emigracyjnym i Kolonizacyjnym 


Dn. 19 b. m, odbyło się doroczne walne zebranie Naw- | nauką emigracyjną, jedynie w celu zapewnienia sobie więk- 


kowego Instytutu Emigracyjnego i Kolonialnego. 
Ustępujący zarząd nie przedstawił sprawozdania ko- 
misji rewizyjnej, wskutek czego zebrani nie mogli udzie- 
lié mu absolutorium, ani też wybrać nowego zarządu, Po- 
stępowanie zarządu wywołało bardzo ostrą krytykę ze 
strony zgromadzonych. W toku dyskusji potępiano gospo- 
darkę generalnego sekretarza Instytutu d-ra Załęckiego. 
Zamiast utrzymywać wysoki poziom naukowy Instytutu, 


szości na walnych zebraniach. W organie Instytutu 
(„Kwartalniku Emigracyjnym") zamieszczano niejedno- 
krotnie bezwartościowe opowiastki, zamiast prac nauko- 
wych. 

Tego rodzaju stosunki zmusiły wreszcie grono nczo- 
nych Ł działaczy emigracyjnych do wystąpienia z instytu- 
cji i powołania do życia nowej pod nazwą „Instytótu Badań 
Migracyjnych 1 Kolonjalnych", którego zebranie organiza- 


zarząd wprowadził doń masowo nowych członków, często- | cyjne odbyło się już dn. 19 b. m. wieczorem, 


kroć ludzi czcigodnych, ale nie mających nic wspólnego z 


NZ CQCQCQCCCCCCQCCCCCCLLNN, 


modelarstwa lotniczego przy Państwowym Instytucie Robót 
Ręcznych. Kurs ukończyło 80 nauczycieli i nauczycielek ro- 
bót ręcznych. Przemówienie wygłosili dyr. Instytutu inż. 
W. Przanowski, prezes zarządu głównego L. O. P. P. dr. Z 
Martynowicz oraz w imieniu absolwentów prezes Bratniej 
Pomocy M. Ogarek. Następnie odbyło się rozdanie dyplo- 
mów instruktorskich, zwiedzenie wystawy modeli, oraz po- 
pisy modeli latających. 
— 25-LECIE TOW. PRZECIWGRUŻLICZEGO 

- Znana, zasłużona instytucja „Tow, Przeciwgruźlicze* ob- 
chodzi w roku bieżącym 25-lecie swej działalności, Magistrat 
w uznaniu zasług tego Towarzystwa, ofiarował na zasilenie 
funduszów bezpłatne przedstawienie operowe, które odbędzie 
się w dniu jutrzejszym. Dana będzie piękna opera Pucciniego 
„Cyganerja*, 


WYPADKI 

— NAPAD W POBLIŻU PARKU PADEREWSKIEGO 

Na przechodzące ul. Zamojską w pobliżu parku Pade- 
rewskiego w ubiegłą niedzielę o godz. 7 wieczorem Helenę 
Damelową i Helenę Millerównę napadł jakiś opryszek i, schwy- 
clwszy Millerównę za gardło usiłował wyrwać jej torebkę. 
Na krzyk napadniętych pospieszyli z pomocą przechodnie 
i schwytali napastnika, którym się okazał Antoni Nowacki, 
zamieszkały w Rembertowie. 


— ORGJE SAMOCHODOWE 

Według raportów Pogotowia Ratunkowego w ciągu dnia 
wczorajszego samochody, wskutek nadmiernie szybkiej jazdy 
przejechały sześć osób. Po udzieleniu pomocy przez lekarzy 
pogotowia cztery ofiary orgji samochodowych przewieziono 
do szpitali. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś operetka „Napoleon i Teresina“ z pp.: 
Karwowską, Przygodzką, Terenkoczym, Bolko i in. 

Jutro „Cyzanerja”. 

NARODOWY. Dziś premiera głośnej, cieszącej się 
ogromnem powodzeniem w Paryżu najnowszej komedji 
Marcelego Pagnol'a „Fanny“ w reżyserji dyr. Chaber- 
skiego w nowych dekoracjach Karola Frycza i w obsa- 
dzie M. Malickiej, Janeckiej, Orwida (pierwszy występ 
na scenie b. teatrów miejskich), Samborskiego i innych. 

LETNI. Dziś į jutro wesoła, lekka  komedja 
„Adwokat w opałach* G. Wakefielda z K. Junoszą-Stę- 
powskim, M. Gorczyńską, M. Chaveau, Władysławem Gra- 
bowskim, W. Biegańskim, St. Hnydzińskim, W. Rapackim. 

POLSKI. Dziś | codziennie znakomita sztuka Shawa 
„Zbyt prawdziwe, aby było dobre” w przekładzie Florja* 


na Sobleniowskiego i w inscenizacji Aleksandra Węgierki. | 


MAŁY. Dziś | codziennie komedja L. H. Morstina p. t 
„Dzika Pszczoła”; 


NOWOSCI. Dziś operetka Abrahama „Kwiat Hawaju“ 
z występem znakomitej wiedenki Grety Turnay į Radzi« 
sława Petera. W pozostałych rolach pp. Xenia Grey, 
H. Brochocka, Jedyńska, Dankiewiczówna, W. Ruszkow- 
ski, Demar, Klimaszewski i in. 

„ATENEUM“. Dziś, t. į. w poniedziałek | codziennie 
oryginalna sztuka A. Afinogenowa p, t. „Strach”, 

BANDA. Dziś przedstawienie zawieszone. W 
środę „Murzyn Warszawski“ Ant. Słonimskiego z Jara- 
czem i Kalinówną, W. Malinowską i in. 

„MORSKIE OKO“. Dziś į jutro rewia „Wesoła po- 
dróż" z Kazimierzem Krukowskim, Gruszczyńskim, Hala: 
taj Mankiewiczówną i Parnellem na czele świetnego ze- 
społu. 

„NOWY ANANAS". Dziś į jutro na scenie letniej rewia 
pod tytułem „To jest Fuks" 

CYRK. Codziennie w Cyrku wielkie batalistyczne wl- 
dowiska „Krzyżacy“, „Bitwa pod Grunwaldem", „Hołd 
pruski” Sceny zbiorowe z udziałem 300 osób w kostju- 
mach historycznych. 


Repertuar kinoteatrów 

Apollo (Marszałkowska 106); — „Dwa serca biją w 
walca takt", 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Człowiek, którego za- 
bitem“. 

Capitol — „Ułani, utani“, 

Casino (Nowy Świat): — Bracia Karamazow". 

Colosseum — „Cichy Don“. 

Hollywod — „Skandal papy“. f 

Filharmonja — „Zakazana Przygoda“, 

Majestic — „Bezbożne Dziewczę“. 

Palace (Chmielna 9): — „Musisz być moją". 

Pan (Nowy Śwłat 40): — „Krwawe perły”. 

Światowid (Marszałkowska 111) — „Demon miłości* 

Stylowy — „Zew Młodości”. 


=- 
Wekrologia - 

Aleksander Tyborowski, właściciel majątku Łużki, lat 
70. Pogrzeb odbędzie się w Jabłonnie dn. 21 b. m. 

Stanisław Bandurski, kasjer warsz. tow. Fabr. Cukru, 
lat 63. Pogrzeb odbędzie się dn. 22 b. m. po nabożeń- 
stwie w kościele św. Karola Boromeusza, 

Bronisław Piotrowski, p. por. 7 p. uł. lubelskich, lat 
26. Pogrzeb odbędzie się dn. 21 b. m. w Mińsku Mazo- 
wieckim. 

Marja ze Zbyszewskich Karczewska, b. obywatelka 
z. Wyszogrodzkiej, lat 74. Pogrzeb odbędzie się dn. 21 b. 
m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele św. Karóla 


| Boromeusza. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Dlaczego maleje 


Jakkolwiek ochrona wewnętrznego rynku w 
Polsce przed przywozem zagranicznym, forso- 
wanym niejednokrotnie przy pomocy wyjątkowo 
bezwzględnych posunięć dumpingowych => jest 
niedostateczna, jakkolwiek w ciągu ostatnich lat 
Polska zachowywała w stosunku do innych 
państw daleko posunięty liberalizm celny i regla- 
mentacyjny, decydując się dopiero z początkiem 
b. r. na ogłoszenie obszerniejszej listy zakazów) 
przywozu, to jednak wbrew tej oczywistości 
przeciwnicy wysokich ceł występują z twierdze- 
niem, jakoby Polska zajmowała jedno z pierw- 
szych miejsc w szeregu krajów, ograniczając 
przywóz. $ 

Dla uzasadnienia tego twierdzenia wskazy- 
wane są cyfry naszego przywozu, wykazujące 
w ostatnich latach stosunkowo większy spadek 
niż w innych krajach. Przytacza się przeto, że 
podczas, gdy wskaźnik przywozu do Polski, bio- 
rąc za podstawę rok 1929 = 100, obniżył się z 
72.2 w r. 1930, do 47 w r. ub., to przywóz do 
Niemiec spadł z 77.4 do 50.1, do Stanów Zjedno- 
czonych z 69.6 do 47.5, do Francji z 89.9 do 72.5 
do Wielkiej Brytanii z 85.5 do 70.5, do Czecho- 
słowacji z 78.5 do 58.8, do Austrji z 82.6 do 66.2 

Nie analizując bliżej powyższych cyfr i nie 
śkwestjonując ich ścisłości, należy zastanowić się, 
czy ich interpretacja w wyżej przedstawiony 
sposób może być uznana za słuszną. Bliższa ana- 
liza zarówno na podstawie ogólnej retrospekcji 
ewolucji gospodarczej w Polsce w ostatnich la- 
tach, jak i na podstawie posiadanych materiałów 
cyfrowych, pozwala nam dojść do konkluzji, iż 
ograniczenia przywozowe wpłynęły na silny 
spadek przywozu do Polski w stosunkowo nie- 
zbyt wysokim stopniu. Nie ulega -najmniejszej 
wątpliwości, że na pierwsze miejsce wśród przy- 
czyn skurczenia się naszego przywozu, należy 
wysunąć takie momenty, jak zmniejszenie się si- 
ty nabywczej ludności, szczególnie rolniczej, 
zmniejszenie kredytów zagranicznych, w pierw- 
szym rzędzie 0 charakterze kredytów towaro- 


nasz przywóz? 


| wych, oraz zanik ruchu inwestycyjnego w prze- 
, myśle. 

Czynniki, oddziaływujące na kurczenie się 
przywozu do Polski, noszą w pierwszym rzędzie 
charakter konjunkturalny. Wśród nich na pierw- 
szy plan wybija się ograniczanie produkcji prze- 
mysłowej, co powoduje zmniejszanie przywozu 
surowców i półfabrykatów, jak i urządzeń fa- 
brycznych. Tak więc przywóz surowców i pół- 
fabrykatów dla przemysłu hutniczego, wynoszą- 
cy jeszcze w 1930 r. 145.9 milj. zł., spadł w r. ub 
do 91.3 mili. zł., t. į. o 37.6 proc. Przywóz su- 
rowców w przemyśle mineralnym wynosił w r 
ub. 91,3 mili. zł., t. j. 70 proc. przywozu z r. 1930, 
w przemyśle chemicznym 78 milj. zł., t. i. 42% 
w przemyśle włókienniczym 329.8 milj. zł., t. i 
71.5 proc., w papierniczym 22.3 milj. zł., t. j. 70 
proc., w garbarskim 57.6 mili. zł., t. j. 75.6 proc. 
w drzewnym 6.3 milj. zł., t. j. 70 proc. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w ogólnej 
wartości przywozu do Polski, przywóz surow- 
ców i półfabrykatów wynosił w ostatnich latach 
przeszło 41 proc., to staje się oczywistem, iż 
przywóz ten odgrywa decydującą rolę w kształ- 
towaniu się naszych ogólnych cyfr przywozo- 
wych, oraz, że w konsekwencji konjunktura w 
przemyśle musi wpływać decydująco na wyso- 
kość naszego przywozu. 

Potwierdzenie tego poglądu znajdujemy w 
cyfrach, dotyczących naszego przywozu inwe- 
stycyinego. Przywóz ten obniżył się w latach o- 
statnich bardzo poważnie. Podczas, gdy w r. 
1928 przywóz maszyn i aparatów przedstawiał 
wartość 320 mili. zł., to w r. 1929 już tylko 300 
mili. zł., w r. 1930 — 171 milj. zł., a w r. 1931 — 
99.7 mili. zł. Widzimy przeto, iż przywóz inwe- 
stycyjny obniżył się w ciągu roku o przeszło 40 
procent, t. j. jeszcze silniej, aniżeli przywóz su- 
rowców i półfabrykatów. Potwierdza to raz 
jeszcze fakt, iż gwałtowne kurczenie sie procesu 
produkcyjnego w przemyśle, było główną przy- 
czyną tak znacznego zmniejszenia przywozu pol- 
skiego. A. P. 


Stan zasiewów w Polsce 


Stan zaslewów według Gł. Urz. Stat. przedstawiał się 

w dn. 5 b. m. w stopniach następująco: pszenica ozima 3.2 
jara 3.4, żyto 3.2, jęczmień ozimy 3.3, Jary 3.5, owies 3.4, 
ziemniaki 3.3, buraki cukrowe 3.1. Wynika z tego, że stan 
zasiewów w stosunku do stanu z dn. 5 maja 1 z połowy ma- 
'ja znacznie się poprawił dzięki obiłtym opadom, 'w trze- 
zie maja | na początku czerwca. Pogoda bar- 
[eea ph, zbóż jarych, gdyż ozime wykłosi- 
ły się w warunkach przeważnie niesprzyjających, wskutek 
czego zbiór słomy w niektórych okolicach zapowiada się 
SE podstawie otrzymanych przez G. U. S. odpowie- 
dzi, otrzymanych w tym samym czasie w roku ubiegłym, 
stwierdzić można, że stan zasiewów w dniu 5 czerwca 
r. b. był lepszy niż w tym samym czasie w roku ubległym. 
Nie daje to jednak podstawy do czynienia uzasadnionych 
horoskopów co do przyszłych zbiorów, gdyż w dalszych 
stadjach wegetacji dużo może się zmienić. Naogół stan 
zasiewów nie rokuje gorszych wyników, niż w roku ubie- 
głym. W wol. warszawskiem pszenica zapowiada się le- 
piej niż żyto, które jest rzadkie | nie rokuje plonu zeszło- 
rocznego. Jare zboża 1 okopowe, a również drzewa owo- 
cowe lepsze są niż w kz w bę łódzkiem plony spo- 

mniejsze niż w r. ub. 

Ew asie: pszenica zapowiada się lepiej niż żyto, 
łącznie zbiory będą cokolwiek lepsze niż w r. ub. W woj. 
białostockiem żyto zapowiada się gorzej niż w r. ub., Jest 
rzadkie, słoma cienka, kłosy nieduże. Natomiast pszenica 


1 zboża jare lepiej. W woj. wileńskiem z powodu spóźnio- 
nej wiosny wskutek czego zasiewy mniej ucierpiały od 
|suszy, zbiory zapowiadają się lepiej niż w r. ub. Podob- 
nie sytuacja wygląda w woj. nowogródzkiem. W woj. pole- 
skiem zboża ozime i jare zapowiadają się gorzej niż w r. 
jub. Stan wilgoci w roll jest nadmierny dla ziemniaków, 
| których sadzenie nie było leszcze ukończone w dniu 5 
b. m. W woj. wołyńskiem oziminy zapowiadają się gorzej, 
a zboża jare lepiej. W woj. poznańskiem | pomorskiem 
jstan zaslewów jest prawie dobry. Pogoda w ostatnich 
| czasach sprzyja rozwojowi zbóż jarych. Natomiast odczu- 
wa się pewien nadmiar wilgoci w stosunku do okopowych. 
W woj. śląskiem stan zasiewów jest gorszy niż w roku 
ubiegłym, w woj. krakowskiem jare zboża znacznie są 
lepsze od ozimych, stan zasiewów średni, Do dnia 5 b. m. 
odczuwał się jeszcze brak wilgoci. Również w woj. 
jlwowskiem brak wilgoci, pszenica poniżej normy średniej, 
ja żyto średnie. W woj. stanisławowskiem stan zasiewów 
ozimych średni, zboża jare odczuwają brak wilgoci. W 
| w0]. tarnopolskiem stan zasiewów dobry, zboża jare od- 
|czuwają brak wilgoci, ewentualne zbiory zapowiadają się 
dość dobrze, 


Stan sadów przedstawiał się naogół pomyślnie do dnia 
5 b. m. Obecnie jednak korespondenci stwierdzają poja- 
|wienie się na drzewach licznych szkodników w całym 
| kraju. W niektórych okolicach drzewa są zupełnie ogoło- 


[Some z liści, tam więc zbiór owoców jest wątpliwy. 


Bank Gospodarstwa Krajowego likwiduje swoje udziały 


w prz 


Udziały i akcje, znajdujące się w posiadaniu Banku 

Gospodarstwa Krajowego, spadły w ciągu roku ubiegłego 
s blisko 2.5 mili. złotych. Zmniejszenie to należy tłoma- 
czyć dalszemi odpisami na wartości książkowej tych ak- 
cyj i udziałów w przedsiębiorstwach koncernowych. 
Na portfel udziałów i akcyj składają się w głównym 
stopniu: Towarzystwo Eksploatacji Soli Potasowych—18.2 
mili. złotych, oraz udziały przedsiębiorstw, położonych na 
terenie w. m. Gdańska, w szczególności Bank Brytyisko- 
Polski 7 mili. złotych, Gdański Bank Emisyjny —4.4 milj. 
zł. į Gdański Monopol Tytoniowy 14 milj. złotych. 


z 
emyśle 
Jeżeli chodzi o udziały w Banku Brytyisko-Polskim i 
Gdańskim Monopolu Tytoniowym, to są to udziały, prze- 
ięte w swoim czasie przez Bank od Min. Skarbu, a Bry- 
tyjsko - Polski Bank jest właściwie filią Banku Gospodar- 
stwa Krajowego na terenie m. Gdańska z udziałem kapita- 
łów angielskich. Pozatem Bank posiada akcje Banku Pol- 
skiego wartości 259 tysięcy złotych. Inne udziały figurują 
w bilansie na kwotę 85 złotych, gdyż zostały one w ciągu 
roku ubiegłego spisane do ewidencyjnej wartości książko- 
wej 1 złotego. A 


Swiadczy to o bardzo przezornej polityce Banku 


szczególnie jeśli się zważy, że wśród tych akcyj całkowi« 
cie spisanych, figurują takie przedsiębiorstwa, należące do 
koncernu Banku Gospodarstwa Krajowego, jak Staracho- 
wice i szereg innych. Przedsiębiorstwa, należące do kon- 
cernu Banku, korzystały w końcu roku 1931 z kredytów 
na ogólną sumę 45 miljonów złotych, co w porównaniu z 
rokiem poprzednim, stanowi wzrost o 10 milj. złotych, Z 
ogólnej sumy zadłużenia przedsiębiorstw koncernowych 
przypada na przemysł metalurgiczny i mechaniczny pra- 
wie 26 milionów złotych, a na przemysł chemiczny 17 mł- 
lionów złotych. 

Akcja kredytowa Banku w stosunku do przedsię- 
biorstw koncernowych ograniczyła się do wyjątkowych 
tylko wypadków, przyczem należy zaznaczyć, że żadnych 
inwestycyj przedsiębiorstwa w "oku ubiegłym nie prze- 
rrowadzały. W stosunku do przedsiębiorstw koncerno- 
wych, prowadził Bank w dalszym ciągu akcję, rozpoczętą 
w latach poprzednich, a mającą na celu zmniejszenis swo- 
go zaangażowania w przedsiębiorstwach przemysłowych, 

W wyniku tej akcji, Bank sprzedał swe udziały w fa- 
bryce obrabiarek „Pionier“, oraz w firmie Polskie Towa- 
rzystwo Akumulatorowe w Białej, ponadto Bank przepro- 
wadził cały szereg pertraktacyj w sprawie zbycia innych 
udziałów. Należy tutaj zaznaczyć, że rowy dekret Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z 3 grudnia 1930 r. znosi artykuł 
11 dawnego dekretu o Banku osp?darstwa Krajowego 
który dawał Bankowi możność angażowania się w nowe 
przedsiębiorstwa przemysłowe, n 


W sprawie podatku spadkowego 
WAŻNA DECYZJA MINISTERJUM 

Znane rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 15.3.1932 
(Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 319), w sprawie bonifikat podat- 
kowych dla rolnictwa, nie obejmowało, jak wiadomo, rat 
rozłożonego podatku spadkowego, które wspomniany o- 
kólnik w końcowym swym ustępie uznawał wyraźnie za 
„należności bieżące“ į wymagalne, do których przywilej 
bonifikat nie ma zastosowania, 


Przed dwoma tygodniami jeden z ziemian zwrócił się 
w tej sprawie do Ministerium, przedstawiając, iż skoro od 
rozłożonych rat pobierane są odsetki zwłoki, to tem sa- 
mem: albo Skarb powinien zwrócić odsetki dotychczas 
nieprawnie, jako od „bieżących należności* pobierane, al- 
bo też uznać się wierzycielem płatnika, który to wierzy- 
ciel zgodził się odbierać swoją należność (zaistniałą z 
chwilą upływu 30 dni po doręczeniu nakazu płatniczego) 
ratami, od których wtedy słusznie pobiera procent j w ta- 
kim razie rozłożone raty podatku spadkowego stanowią 
faktycznie ulegalizowaną „zaległość“, 


Ministerium Skarbu uznało ten drugi pogląd za słusz- 
ny, gdyż w dn. 16 b. m, interpelant otrzymał odpowiedź z 
Izby Sk. w Kielcach (L. W. V. 41142/32), zawiadamłającą 
1ż w razie uiszczenia z góry wszystkich przypadających 
jeszcze do zapłacenia rat rozłożonego podatku spadkowe- 
go, będą zastosoyane wszystkie bonifikaty, przewidziane 
okólnikiem M, Sk. z dn. 15 marca r. b. X 

To praktyczne į życiowo słuszne stanowisko władzy 
skarbowej, pozwala ziemianom, płacącym raty podatku 
spadkowego, zlikwidować część swoich aktywów, nawet 
po anormalnie niskiej cenie (byle prędko), gdyż, uiszcza- 
jąc z góry resztę stempla spadkowego, pozbędą się tego 
długu na rzecz Państwa sumą pieniędzy znacznie mniejszą 
od nominalnej, F, G, D. 


INFORMACJE 


— OBIEG PIENIĘŻNY SPADŁ O 100 MILJONOW 

Caikuwity obieg pieniężny w Polsce wynosił na dzień 
51 maja r. b. 1.360,2 milj. zł., wobec 1.459.” mili. na dzień 
31 grudnia ub. r. Zmniejszenie obiegu wynos: przeto w 
ciągu 5-ciu miesięcy 99.5 mili. zł. Obieg biletów Banku 
Polskiego spadł w porównaniu ze stanem z dzia 31 gru- 
dma ub. r. z 1.218,3 na 1.102,9 milj., natomiast obieg bilo- 
nu srebrnego podniósł się ze 165,5 milj., na 179,7 milj., 2 
bilonu innego z 74,6 milj., na 76,3 mili. zł. 


. — WĘGIEL POLSKI DLA KOLEI SZWEDZKICH 
W przetargu na zakup węgla dla szwedzkich kolei 
państwowych kopalnie polskie otrzymały zamówienie na 
dostawę 108.000 ton węgla, podczas, gdy reszta zamówie- 
nia w wysokości 72.000 ton przypadła Anglii, Niemcom 
oraz Norwezii. 


— TARGI NORWESKIE 

Poselstwo Królestwa Norwegii w Warszawie zawla- 
damia, że VIII Targi Norweskie odbędą się w tym roku 
pomiędzy 4-ym a 1l-ym września w Oslo. Ze względu, że 
targi te nie odbywały się od 5-iu lat, budzą one duże 
zainteresowanie. Spodziewany jest liczny udział wystaw- 
ców. 

— NOWA WALUTA PERSKA h 

Poselstwo Polskie w Teheranie donosi, że wobec 
wprowadzenia w obieg nowej waluty perskiej „rial“, ü- 
staje z dniem 20 czerwca emitowanie przez Imperial Bank 
of Persia banknotów perskich „tumanów*. Imperial Bank 
of Persia komunikuje, że wymieniać będzie wszystkie 
swoje dawne banknoty do dnia 20 września r. b. 


SZACHY 
ZADANIE Nr. 246. 
Dr. A. Chicco - Italia, 
(oryginalne). 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH. 


ZADANIE Nr. 247, 
A, Ellermann — Argentyna 
(oryginalne). 


EE 
parem E. 


OED ER 
2 B27 


MAT W 2 POSUNIECIACH, 


ZADANIE Nr. 248, 
K. A. K. Larsen — Danja 
(oryginalne). 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH. 


NASZE ZADANIA, 
W zadaniu D-ra A. Chicco główna gra występuje po 


posunięciach pie2 — Kompozycja A. Ellermana na trudny| K, Zawistowicz. 18.20 — 


temat bezpośredniego uwolnienia białej figury z jednocze- 
sną przesłoną innej białej figury — w$różnia się dosko- 
nałym wstępem. Praca K. A. K. Larsena ma ciekawy mo- 
tyw główny oraz dobrą konstrukcję. 


BIBLJOGRAFJA. 

„Schachmelster...* — studium A. Brinkmana. Nakła- 
dem H, Hedewigs Nacht. Curt Ronniger, Lipsk—Cena 2 
marki niem. t 

Ciekawie i żywo ujęte studjum, zawierające cha- 
rakterystyki stylu gry wielkich mistrzów doby współ- 
czesnej. Starannie opracowane i ładnie wydane dziełko 
zasługuje na wyróżnienie. 


PARTJA. 
R. Spielman — Bogolubow. 

1. d4, SI6, 2. c4, 26, 3. 13, c5, 4. d5, dó, 5. e4, e5, 6. 
Gd3, Sh5, 7. Se2, f5, 8, Ge3, f4, 9. Gi2, g5!? (Bozolubow 
nie troszczy się zupelnie o rozwój figur) 10. g4!! (Mi- 
strzowskie obalenie linji gry czarnych. Białe uzyskują 
wyraźną inicjatywę) Sió, 11. h4, gh, 12. Gh4, h5, 13, g5, 
Sh7 (Lepsze odejście byłoby na d7), 14. SI4II (Typowy 
dla Spielmana ruch) et, 15. e5, Ge7 (Jeśli de, to Gzó— 
Kd7, Ha4 + Kc7, Sc3 z kolosalnym atakiem), 16. e6, Gz5, 
17. Gi2, GI6? (Błąd, lepsze Sf8), 18. Gg6+Ke7, 19. Sd2, 
Sz5, 20. Hc2, Whó, 21. 0-0-0, Hg8 (W tej skomplikowanej 
i niebezpiecznej pozycji, mogły czarne zapomocą Sd7! 
wyrównać grę. Istotnie po ed, Gd7, Wel+, Kf8, Wh5, 


Kg7! jak podaje A. Brinkman, mają czarne pozycję mo-i Z. m. Radomia 50 — 50.50, 8% Pożyczka Szkol- 
żliwą do obrony), 22. Gi5, Sa6, 23. Wdz1, Hh8, 24. Gh4,| na em. I i IV 


Sb4, 25. Hbi, Sh7, 26. Gh7, Gh4, 27. Wh4, Hh7, 28. Sed! 
Wgó, 29. Sz5, Hg7, 30. Wh5, b5, 31. a3 (Nie Wh7, Hh7!) 
Sa2+ (Jeśli Sa6, to Hi5 z groźbą Wzh1), 32, Ha2, Hd4,| 


I Płyty. 
| 17.00 — Muzyka lekka w wyk. ork. J. Różewicza. 


„DZIEŃ POLSK, 21 czerwca 1932 r. 


Zakład wychowawczo-naukow 


(Sacré 


Nr. 170 


y Zakonnie Najśw. Serca Jez. 


Coeur) 


WE LWOWIE, PL. ŚW. JURA 1. (TELEFON 14-45) 


Gimnazjum humanistyczne 


z pełnemi prawami (A). 


Internat dla pensjonarek i dla studentek. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


Duży ogród, tennis i t. d. 


ETEA OEE AEE EE A EE EEEE a 


33. Wel, Ga6, 34, Wh7-+Wz7, 35. Ws7+Hg7, 36. Hbi!, 
be (Wh8, umożliwiłoby długą obronę), 37. Whi, Wh8, 38. 
Wh8, Hh8, 39. Hg6!! His (Hi6 również nie pomaga), 40. 
Sh7! Czarne się poddały. 


WIADOMOŚCI. 


*Match Litwa — Łotwa 5:7, *Kraków — match KI. 
Szachistów — KI. im. Dominika 10:6, * Match Kraków — 
Sląsk 9:8, * Mistrzostwo Bochni zdobył znany kompozy= 
tor Arłamowski 18% z 22, *W Sllaczu odbędzie się w b. 
m. turniej, międzynarodowy z udziałem Bogolubowa, Eu- 
we'go, Flohra, Maroczy'ego, Rublnstelna, Spielmana, d-ra 
Vidmara oraz 5 innych mistrzów. 


=- 
Radjo 
KONCERT SYMFONICZNY 
W piątek 24 b, m. o godz, 20.00 zostanie nadany ze siu- 
dja warszawskiego koncert symfoniczny w wykonaniu orkie- 
stry Filnarmonji Warszawskiej pod batutą dyr, Walerjana Ber- 
djajewa. Orkiestra wykona arcydzieło symfoniczne W. A. Mo- 
zarta — Symfonję G-moll. najwdzięczniejszą z 40-tu symłon- 
ji mistrza, następnie — „Małą Suitę Wiktora Strawińskiego, 
barwną baśń orkiestrową M. R mskiego Korsakowa" — Sze- 
herezada i między akt z „Lehengrina* Wagnera. Solistą kon- 
certu będzie skrzypek Józef Kamiński, który odegra mało 
znany koncert skrzypcowy C-dur J, Haydns. 


O NOCY ŚWIĘTOJAŃSKIEJ 
Dnia 24 b. m. e godz. 18.00 znana radjosłuchaczom z 
licznych prelekcji mikrofonowych dr. Kazimiera Zawistowicz 
wygłosi tym razem odczyt p. t. „Ogień i woda w zwycza- 
ach świętojańskich*. e 


PAKTEK 
24 czerwca 


12.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 
16.40 — „Rytm życia” — prof. 


15.10 — Płyty. 15.35 
S. Sumiński. 
18.00 
— „Ogień i woda w zwyczajach świętojańskich* — dr. 
Muzyka taneczna. 19.35 — 
Prasowy Dziennik Radjowy. 19.45 — Przegląd Rolniczej 
Prasy Zagr. 20.00 — Koncert symioniczny pod dyr, W. 
Berdjajewa. 20.55 — Feljeton aktualny. 21.10 — D. c. 
koncertu. 22,00 — Muzyka taneczna. 2240 — Wiad. 
sportowe. 22.50 — Muzyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w nr. 167 z d. 19 b. m. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA UPZEĘDOWE z dn. 206 
WALUTY 

Holandja 360.50, Szwajcarja 173.80, Londyn 
32.10 — 32.15, Nowy Jork 8.919, Paryż 35.05, 
Włochy 45.60. 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.8272 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE | 


4% Poż. Dol. 48.50 — 48 — 48.15, 8% L. Z. 
B-ku Roln. 94, 8% L. Z. B-ku G. K. 94, 7% L. Z. 
B-ku Roln. 83.25, 7% L. Z. B-ku G. K. 83.25, 8% 
Obl. B-ku G. K. Bud. 93, 5% Państw. Poż. Konw. 
34.50, 6%. Poż. Dol. 51.50, 7% Poż. Stab. 44 — 
43.75, 4⁄2% L. Z. zł. 32.50 — 32.75 — 33.25, 8% 
Miejskie zł. 52.75 — 52.50 — 53:25, 8% L. Z. m. 
Łodzi 51.75, 5% L. Z. m. Piotrkowa 38, 10% L. 


60. 


AKCJE 
Bank Polski 70. 


Rynki zbožowe i towarow 

ZIEMIOPŁODY 1 
WARSZAWA, 20.6. Na zebraniu giełdy zbożoł 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosi- 
785 t, wtem żyta 130t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 26.00—27.00, pszenica 
jednolita 28.50 — 29.00, pszenica zbierana 27.50— 
28.00, owies zbierany 23.50 — 24,00, owies 
jednol. 25.50—26.00, jęczmień na kaszę 21.50— 
22.00, jęczmień browarowy — ———, —, groch 
polny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy 38.00—40.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki ————, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 


97% koniczyna biała surowa —- A 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% mąka pszenna luksusowa 48.00— 


53.00, 4/0 43—48, żytnia pytlowa 41—43, sitkową 
31—33, razowa 31—33, otręby pszenne szale 14.00— 
14.50, średnie 13,.50—14.00, żytnie 13.00—13.50, ku 
chy Iniane 22.00-23.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18.5, peluszka —.,. .—, Seta 
dela podwójnie czyszczona „ łubin niebieski 
14.0—15.0, łubin żółty 20—22, wyka 25.00—26.00, 
siemię lniane bazis 90% 38.5—40. Usposobienie spo-! 
kojne. 

POZNAN, 20.6. Żyto 22.50 — 23.00, pszenica 23.00—, 
24—, jęczmień 64—66 kg. 19.0—2.000, 68 kg. 20.00—21.00* 
owies 20.00—20.50,— owies nadający się do siewu mą- 
ka żytnia 65% 34.00—35.00, pszenna 65% 38.00—40.00, otrę- 
by żytnie 14.00—14.25, pszenne 12.25—13.25, pszenne grube 
13,50—14.50, rzepak —,————, gorczyca ———, wyka 
letnia — —— —, peluszka ————, groch Victoria 25—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11,00—12,00, żółty 13.50—14.50. 
słoma luźna 4.25-5.25, prasowana 5.25—6.25, siano lużne 5.75 
6.25, prasowane 6.75—7.25, siano nadnot. 7,—7.75. makuchy 
lniane 22—24, rzepakowe 17—18, słonecznikowe 18—19 
Usposobienie niejednolite. 


MIESO 
WARSZAWA, 20.6. Sped: bydła razem 1777 sztuk, po” 


zostało 411 cieląt 208 świń 1414 pozostało 303. 


przody koszerne I 
drzowina słoninowa 


Ly 1.02 
I gat. 1 


RYBY 
WARSZAWA, 21.6. Cenv ryb za 1 kg. w hureie: karpie 
żywe 3.50; w detalu: karpie żywe 3.70—4.00, śnięte 2.50—, 
3.00, lin żywy 3.00—4.00, śnięty 2.50—3,00, karaś żywy 3.00, 
4.00, śnięty 2—, jesłotr 5—6, łosoś 7.00—8.0, węgorz 3—4, 
sandacz 3.50, szczupak śnięty 2—2.25, leszcze 2—250, sun 
krajany 3, ślizy 2—3.00, średnica 1.20, drobnica 0.50—0:60. 


poleca 


Biuro Ziemianek Peig 


korepetytorów 1 cudzoziemki. 
4265 


Pomorzanin lat 39 
Rządca z ukończoną szkołą 
rolniczą 1 10-clo letnią pra- 
ktyką, z dobremi referencjami, 
skromnych wymagań poszuku= 
d 


urzędnik 10 lat 
Gorzelnik praktyki. poszu- 
kuje posady od 1.7.32 łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „Dnia 
Polskiego“ pod nr. Sh 


1270 
urzędnik gospodar- 
Młodszy czy" ze szkolą ot 
niczą trzy lata praktyki poszu- 
kuje posady od 1.7.32 zgło- 
szenia pod nr. 4270 do „Dnia“, 
4270 
dzierżawy 4 do 
Poszukuję 5*wióx od, za- 
raz, szczegóły listownie. Mie- 


czysław Żłotnicki poczta O- 
strowy Kutnowskie, 4048 


szawa, 
„Rolnii 


agronom, gruntownie. 
obeznany, rolnik, les; 


Rządca 


śnik, gleboznawca, plantator, 
hodowca, organizator, znający! 


stawy rybne, ogrodnictwo, 
pszczelarstwo, chmielnik, ma< 
szynoznawstwo, dziesięciolet=. 
nia praktyka, chlubne świa- 
dectwa, referencje, szuka po- 
uiy najskromniejsze warunki, 
alaszkowski, poczta Luto«. 
miersk. 4269 


DB Z AN rr 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpaity redu W tekście 60 gr. reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr. do 150 mm. 40 gr. wyżej 
> 


so gr. 


Zwyczajne (e szp) 15 gr, tabel. | oyfrowe (6 szpalt) 35 gr. 


Drobne za wyraz 15 gr. 


Posady | prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych © 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


PR ENUM ERATA: w, 


Wyd: BOL. POWSZ. SP. WYD. 


warszawie z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


Zagranioą 
Zmiana ad 


miesięcznie zł. 5. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei". Szpitalna 1.. 


zł 


Nr. 8575 


Śżzkowe P. K. O. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


